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Bu RANC W1CZE - ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
'tlEM A K O N IE —  Bufet Kolejowy.
B R aSŁ A W  —  K sięgarnia T -w a ,,Lot“ .
DĄBROWICA (Polesie) — .K sięgarnia K. M alinowskiego. 
DUKSZTY -  Buiot Koiejcw>.
GŁĘBOKIE —  ul. Zam kow a, W . W iodzim W ow . 
GRODNO — K sięgarnia T  wa „Ruch“.
H O kO D ZiEj —  Dworzec Kolejowy — K. Sm arzyński. 
IWIEN1EC —  sklep ty ten iew y  S, Zwierzyński.
KŁECK —  sklep „jedność ‘.
LIDA — ul. Suw alska 13, S. M ateski.
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a „Ruch ‘.

NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszow a, K sięga,nia Jaźwińskżego 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SL Michalskiego.
N. śW li'C k \N Y  —  Księgarnia T w a „Ruch".

OSZM1AŃA — Księgarnia Spółdz. Naucz 
PiŃbK —  K sięgarnia Polska — s t .  Bednarski.
POSTAW Y —  K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej.
SŁONiM — księgarnia D Łukowskiego, ul. M.ckiewicza 17 
STOŁPCE ■— Księgarnia T  w a „Ruch".
ST. śW lęC iA N Y  —  ul. Rynek 9. N Tarasiejski.
WILE.jKA POW IATOW A — ul. M iekiewiczf 24, E. Juczcwskz. 
W OŁKOW YSK — Księgarnia T-wa „Ruch 
WARSZAWA — T-w o Księg. KoL „Ruch".
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Nauczyiielstwo z m m w  a państwo P D W f  j j !  |(C  K f T f l  1 £ 'P  U l i  D l I I  D I I
Artykuł nauczyciela „O wyższ) po- Nauczy cielskie" W stosunku do \ ymienio- |  ^  4j |  .  I  «  U  1  U  1  U  U  U ?  i l w l l i U K I l l

J . p  v  .  nych organizacyj społecznych, związek sto- £
Nauczycielskie". W  stosunku do w ymieruo- 
nych organizacyj spotecznycn, zw ązek sto­
suje zasadę szlachetnego w yścigu pracy, a 
jes t chyba rzeczą jasną, że n.e może zachę­
cać sw ych członków uo uaziału w  pracy or­
ganizacyj o innej ideolog, niż ideoiogja 
związku".

Nas, ktdzi tu urodzonych i wycbo- 
w samorod"

Artykuł nauczyciela „O w yższj po­
ziom etyczny" umieszczony w  „Echach 
Krajowych" Słowa (Nr. 121), spowo 
dował protest członków W ) działu W y ­
konaw czego Zarządu Okręgu W ileń­
skiego Związku Nauczyciels twa Szkół , , .
Powszechnych, k tóry w dzisiejszym nu wanych, którzy oneg aj 
m e r n  S łow a rmieszzzamy. Poza.em  na ,»?”> kondukcie, składającym s,ę z Po- 
ten sarn artykuł O p o w i e d z *  p. Jan * » ,  Zyda , Rosjan aa  endeka, demo 
Dracz, członek ,  . , z 5Ju  okraju Z. P  N. kra ty  .  zachow aw cy, doktora, ziarnu- 

S. P. W „Kurjerae W ileńskim ".
O świata , jako pierwszorzędny czyn­

nik w urabianiu dla państw a  ludowych 
m as naszego kraju, zawsze była nam 
bliską i zawsze chętnie udzielaliśmy 
ramow „Słow a" dla rzeczowej dysku- 
sji. Dziś, po dziesięcin la lach sp raw y  ,P° »  ' “ P ®  kram  pobycie
p-onierów państwowości, jakiemi są  p r z e m a w i a j  pubbezn*  w  prsmrc
p . . .  , u __ nOmn-nikmnifi. : i r  ręrnrv.nauczyciele szkol powszechnych w na
szym kraju, temoardziej s ta ją  się aktu­
alne, iż enuncjacje wileńskich władz 
związkowych nie zawsze odzwiercia- 
dlają życia naszego różnorodnego i roz

nina i rzemieślnika, odprow adzali  na 
wieczny spoczynek zwłoki ś. p. W n o P  
da W ęsław sk iego  prezesa Macierzy 
Szkolnej, —  taki pogląd dziwi1, i to —  
mocno dziwi.

W ięc  człónek z^orzaem p. Jan Dracz,

najspokojniej, już zgóry, w pa ja  w gło­
w y swycn licznych szeregowych po­
gląd o rozbieżnuści pomiędzy pogląda­
mi związkowego nauczyciela, a poglą 
darni księdza i ziemianina, zachęcając

, - -  - , , Jo au „• *erra- jednocześnie organizacje społeczne doległego terenu. 1 to, co związek w „gra < , <MO c
A ,, . 1- nn i-rroa- .szlachetnego wyścigu  pracy !? „Ser-nitowem oparciu o Lczbę opłacają  >’ . , . . .

. . . . .  , , , „ r . . .  w  deczne zainteresowanie sprawami lu-cych składki czlonkow w ygłasza  w
Wilnie ze swego- prezydjalnego fotelu, d u “ nauczyciela związkowego, j’ako

- ,  , ^  przeciwstawienie „rozbieżnemu poglą-
nie zaw sze zgadza się z tern, co czuje • • 5

. . .  „  • _ dowi ziemianina (a  więc nieserdeczne
t r ; X U T  r ^ l ś c -  - ) ,  jakił ,o szlachetny11 o d . e e  do

. . , wyścigu, w  którym do  startu, w  ldeal-przez w zg ląd  na państwo, szkoły i sa- , => . . . .  .
11„ ciroa„ry“ 7 p.wq.7p nvch w arunkach  naszej wioski, sta emego nauczyc\ella, „Słowo zawsze ■>.................................■J .

11. z ■ , ■ „ . rr . nrn:„ ksiądz, ziemianin i 18'letme nauczycielchętnie w „Ecnach Krajowych umie «  f , , .
■ j  n , „  ka —  razem trzy osoby, z których kaz-szcza, uważając  korespondencje nau- . . . .  .

: z ,cielą z t, « ą  jako  cenny m aterjal *  "*>m P ™ »  J -
lo dyskusji : orientacji n i a . z  kura,o- " T s n Eowc! jezel,  chodź, o

■-jum, opinji społeczeństw a wdenskie- 
go, jak również sam ego nauczyciel - 
stwa.

Poruszając  dziś vv artykule w stęp­
nym sprawy nauczycielstwa związko­
wego, nie mamy zamiaru w ystępow a­
nia pdzeciwko nauczycielstwu szerego 
wemu, lecz krytykę naszą skierowuje­
my przeciwko sztabowym  w-ladzom 
związków, uważając, iż tu, u góry po

„ w y ś c ig "  —  to będzie to w yścig  w 
workach, b a  i takie widownska ku ucie­
sze w idzów  urządzane bywają.

A po tern wynurzeniu p. Dracza, 
członkowde wydziału w ykonaw czego w 
dzisiejszej odpowiedzi twierdzą: „przy­
stępujemy do w spółpracy  z organiza­
cjami, których ideoiogja jest bliską na­
szej —  względem innych pozostajemy

POGŁOSKI O W E jśC iU  KS. KAROLA DO RZĄDU.

BUKARESZT, 7. 6. (P A T ). (Rador) D onoszą oficjalnie że książę Ka­
rot przybyi do RurminjŁj Książe Ttmtfązlał kontakt i  księciem  Michałem i pre­
zesem  rady ministrów Mciiiiu. W  celu rozstrzygnięcia sytuacji) w ytw orzonej 
przez powrót ksfęcia Karola dziś rano o  goaz. 8 .30  oabyro się posiedzenie ra ­
dy ministrów, zaś o  godzinie 9.30* posiedzenie flady Członków wysiokej regencji 
z prezesem rady minisitrów Maniu.

BERLIN. 7. 6. ( F A T J a k  podaje  agencja  Wolffa z Bukaresztu przybył 
tam wczoraj z Paryża  przez Monachjum książę Karol. P rzes Rady mi-Nstrów 
był powiadomiony o przyjeździie księcia. Królowa Marjaj która wyjechała  
wczoraj do Niemiec nie w :edziia!a nic o tern. Gabinet rumuńsk pozostaje  stale- 
w  kontakcie z księciem. Z kół zbliżanych d °  gabinetu padają, że książę w ej­
dzie w  skiad rządu. Przez całą noc odbyw ały  się z księciem Karolem narady  
nad tą spraw ą. O powrocie księcia powiadom iony został b ra t  księcia Karola  
książę Michał (ch y b a  Mikołaj,). W  całym kraju panuje spokój.

ZWOŁANIE KONSTYTUANTY.

BERLIN. 7. 6. (P A T ) .  Jak  dnoszą  z Bukaresztu książę Karol zwołał n a  
dziś konstytuantę!.

KSIĄŻĘ KAROL GGWOI ANY KRÓLEM?

PARYŻ. 7. 6. (P A T ) .  Le T em ps podaje wiadom ość z Bukaresztu j’a- 
koby rumuńskie zgromadzenie n a ro d o w e  obw oła ło  księcia Karola —  królem 
(potw ierdzenia  tej pogłosid b rak)

PRZERWANIE KOMUNIKACH TELEGRAFICZNEJ.

BPKARLSZT. 7. 6. (P A T ) .  Z  B ukaresz tu  donoszą, że podróżni1 przy­
byli z Rumunji opowiadają, iż komunikacja kolejowa w  Rumunj-i dotychczas 
odbyw a się regularnie. Wczoraj wieczorem komunikacja telefoniczna po stro" 
nie rumuńskiej była przerw ana i dziś rano m e została jeszcze przywrócona. 
Jak przypuszczają , przerwę w komunikacji telefonicznej spow odow ały  wzglę­
dy polityczne.

Przypisiek redakcji. Pogłoski o kontakcie partji narodow o - chłopskiej (rząd M aniu) 
z księciem Karolem okaz’aty się więc praw dziw e. Jak  widzimy książ Karo) przyjechał do 
Rumunji i zapew ne chce sięgnąć po władzę. D otychczas o  tym  księciu chodziły dziw na 
wieści o jego nieustalonym charakterze. O statnio skom prom itow ała go bardzo afera M a- 
noilescu, który sfałszował rzekomo przedśmiertny list króla Ferdynanda. Nie mamy jednak  
żadnej wiadomości, aby rząd przeciwstawi! się pow rotow i księcia Karola. Zresztą brakuje 
nam  dokładniejszych wiadomości, jak rów nież tej dlaczego członek Rad; Regencyjnej i 
drugi syn króla Ferdynanda, książę Mikołaj, zmienił imię na Michał. Zawiszę się nazyw a) 
Mikołajem, tym czasem  PA T nazyw a go w szeregu, depesz konsekw entnie Michałem, w 
czem znać w pływ wiadomości o tern. że kilkuletni król Rumunji nazyw a się Michał I-szy,

. obojętni", a potem „w’alk-a nasza ze 
częły się gromadzie zaczątki m tbezp ie  Stowarzys7eniem C hrześcijańsko-Naro-
cznc dla dalsz ,. « dowern nauczycielstwa szkół powszech

Złem n.euniknionem, ja  r ^  n ffeefyCzną) bo  jej niema
władze szkolne, dla nas zaś ludzi miej- . ,p. P row ad zjmv". A ponieważ 
scowych złem, wypłyWającem z centra 
listycznych dążeń W arszaw y, było 
obsadzenie szkół w  naszym kraju przez 
element napły,vowy, niezwiązany z 
krajem duchowo. Nauczycielka z Mało­
polski,, s tanow iąca 70 procent ogółu 
nauczycieli, nieznająca ani języka, ani 
obyczaju ludu, me m oże sam orodne w  
sw ych związkach, zaw odow ych repre­
zentować duchowej oniek nad masą 
ludu białoruskiego. Pozatem  nie może 
Białorusin-katoli.k być śv, .adkiem wal 
ki dwuch związków, z których jeden 
mianując siebrn „polskim", a drugi —
„chrześcijańskim". Na naszym terenie 
te im portowane z Zachodu odcienie są 
nie do pomyślenia i zgóry skazują pań­
s tw o w e  podstaw y oświaty  na zagubę.

Napływowy charakter nauczyciel­
stwa, wraz  z sukcesyjnemi centralisty­
cznemu tendencjami związków zawodo 
wych, nie byłby tak n ;ebezpieczny, o 
ileby ,z,wiązki, zajęte li tylko sprawami 
zawodowemi, nie podejmowały się sa­
modzielnie, p rzerastającej ich przyro­
dzone siły, ideowej p ra c j ’ twórczej.

Dziś na mocy szeregu faktów i  ar- 
rykułów, copraw da — sztabowych, 
tendencje najliczniejszego ze związków 
—  Z. P. S. N. P  —  dostępne są dla 
analizy społecznej opinji. A więc p. Jan 
Dracz, członek okręgow egu zarządu 
we wspom nianym  wyżej art)ku le  
„Kur. W ileńskiego" pisze:

„Jeżeli ;dzie o stosunek związku do or

i jej nie prowadzim y". A pon-eważ 
idea państwuw a naszego  kraju w ym a­
ga w spółpracy  całej inteligencji bez jej 
rozczłonkowywama, —  tem s’amem 
zw iązek s tw ierdza swą „obojętność" 
d la  idei pańs tw a  w  ten sposób pojętej.

Zastosow ując  się do rady p. Dra-' 
cza, za in teresow an,v Ńleologją związ­
ku, zag lądam y do „sp raw  Nauczyciel- 
sk ch“ . W  Nr. 2 znajdujemy artykuł 
pod tytułem „Ideoiogja związkowa w  
dziedzinie pracy  społeczno-oświato- 
w e j“ pióra autora ukrywającego swoje 
nazwisko, pod 1 Herą D. Czytamy: 
„W iara  w  naszą ideę jest tak  mocna, 
że nie zejdziemy z pola.... Początków  
ideologji związkowej należy szukać w 
latach odległych w  ogniu walk o pra ­
w a  ludu... Jeśli kogoś w  społeczeństwie 
naszem niepodległość zaskoczyła, to 
nas nie. Ideę państwowości wypisali­
śmy w naszych duszach jeszcze w cza­
sach zaborów. Nas kordony nie dzieli­
ły. św iadom ość , że grunt pali się pod 
nogami, że niema cz'asu na słowa, na 
sentyment, na ckliwość patrjotyczną, 
gdyż potrzeba  tylko czynu, kształtowa 
ła praktyczne ujęcie naszej pracy spo- 
łeczno-oświatuwej".

Z gadzam y się na omijanie wszel­
kiej „ckliwości1', gdy chodzi o program 
praktyczny pracy w śró d  ludu białoru­
skiego. Nie w prow adzajm y jednak do 
zasadniczych dyskusyj program owych 
takoż ckliwości dernagogiczno-wieco-

gan'zacyf' spcłucznych^sprtcyznwałZwiązek wej, bo  tego wszyscy mamy dosyć, 
na podstawie uchwał zarządu swą jseoloc-ę Jud nasz w  szczególności, w ziąw sz, 
w f e n a l e ż y t e  cięgi :a uemchanie . . a i w  
nauczycielskich", niesięcmiku, wydawanym Wy „nabieg łych" do nas agitatorów.

"‘Wńe D i 7\sritrTJrii 'P' O 7wia7Plz’ . .  , - j
Jeżeli na serjo brać twierdzenie p.

H o w y  rząd  w  SzwerjS
STOKMOLM. 7., 6. (P A T ) .  Skład now ego gabinetu  jest następujący: 

Ekman —  prezes rady ministrów i minister obronjii, guberna to r  Ramel —  mini1 
ster spr w zagranicznych, fadca najwyższego tiybunału  Gardę  —  m in‘ster 
sprawiedlilwościi, szef sekcji Sam Larssan —  minister opieki społecznej, Jepp 
sson, deputow any z partji ludowej, —  minister komunikacji, Hamrin, były miu 
nistep, deputow any, —  minister finansów, biskup S tadener —  minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, von Stockenstroem, były minister, sena­
tor, —  minister rolnictwa, Hansen, senator z p’artji ludowej, —  minister han" 
chu P onad to  ministr bez teki zostali: G yllenew aerd , Holmbaeck j Oesterburg.

Nota polsku w sprawie zajściapedlipaienierc
PRZYCZYNĄ INCYDENTU INTRYGA PO LICJi NIEMIECKIEJ
W ARSZAW A. 7. 6. (P A T ) .  W dniu dzisiejszym charge d ‘affaires po-i 

selstwa Rzeczypospolitej w Berlinie Chałupczyiiski złożył w urzędzie sp raw  za 
granicznych notę rządu polskiego,, s tw ierdzającą  ni. in.: Że badan ia  komisji 
mieszanej polsko - niemieckiej, po,wołanej d o  zbadania  zajścia z irt?a 24 maja- 
rb. na granicy  między Upaleniem, a Neuhoffen w ykazały  niezbicie: że przyczy­
ną sam ego inc)'dentu była intryga niemieckiej policji granicznej. F u n k c jo n a r  
jusze niemieccy Harm ann i, Stullich przyznali, że dążyli do wywołania  tego  
incydentu, s tarając  się usunąć wszystko co mogłoby uniemożliwić samo zajś­
cie. Komisja ustaliła, że fakt przejścia granicy przez 2 funkcjonarjuszy pol­
skiej straży granicz, nastąpił z inicjatywy, z w iedzą  i w towarzystwie niemie­
ckiego- funkcjonariusza Stullicha, kierownika komisarjatu grancznego, upow aż­
nionego1 do regulowania  ruchu granicznego. Zarzut s taw iany  przez stronę nier 
ntiecką, że polska straż graniczna p rzekroczyła  granicę i strzelała na stronie 
niemieckiej oparty  był:

1) Na śladach kul na ścianach granicznej budki paszportowej,
2) Na znalezieniu rzekomo polskich łusek ira terytorjum niemieckim,
3) na zeznaniach funkcjonarjuszy niemieckich i 2 okolicznych mieszkań­

ców.
Ad punkt 1) Ekspertyza śladów kul na budce granicznej, nie kryjąc istot 

nogo pochodzenia śladów, ustaliła, że ślady te nie chodzą z broni, posiadanej 
przez polskich funkcjońarjuszy straży  granicznej.

Ad 2) Stron.a  niemiecka na 5 łu sek  pistoletowych i 3 karabinowe legity 
m ow ala znalezienie jednej łuski, p isto le tow ej i 2 karabinowych. N aw et i te łus­
ki są fabrykacji1 niemieckiej, i znaleziono je dopiero 25 maja o godz. 2 pp. prz> 
czem miejsce zajścia n,ie było zabezpieczone.

Ad 3) Zeznania św iadków  nie dają  podstaw y do ustalenia faktu przekro 
czenia g.ianicy zaś sprzeczność tych zeznań każe odrzucić jako podsraw ę do 
sądu. Nie jest więc udowoidnitone, by policyjni funkcjonarjusze pogwałcili te­
rytorium niemieckie.

U.,, iż „niepodległość nie zaskoczyła 
związkowców i kordony ich nie dzieli­
ły", to jeon’ak trzeba stwierdzić fakt, 
iż związek pomimo, iż miał tyle czasu 
jeszcze pod zaborcami, do pracy na

irzez O kręg Wileński Związku 2e Związek  
na w łasną idt-ologję. chyba nikogo dz;w,c 
lie powinn /. Zres ;tą jasną i zroz. m ulą  
oabieżność Doglądów, m ęazv auchow ień-
tw em  katolickii m ń nauczyck-lsrwtm  zwią7-
.„wem na spraw ę w yznań aałej rozbieżność  
loglądów  między organizacjam i nac onalr  
trm polsk iego a nauczycielstw em  związko- 
vem  ta spraw y narodow ościow e, gdvż nau-
izycielstwu jest obow iązane do ścisłej i ser- na,7Vrh s;e n ;e przygotował
letżmej współpracy z r dzicanr uczniów terenacn naszycn się me p r / j g u i u w a i ,
>ez w zględu na ich w yznan ie i narodow ość, ję z y k a  ani d u s z y  n a s z e g o  lu d z u  n ie  po"
wreszcie rozbieżność poglądów  miedzy z ie  ,  _ - w r 7 - , n  a  w  r e z u lta c ie  W nra-  
niaństw tn, a  m -iczvcielstw  m zw iązkow em  z n a ł z a w c z a s u ,  a w  r e z u i . i u c  „w \n&
ta spraw y społeczno-gospodarcze, nauczy- cy badaw czej naszego kńaju u d n a ł  na*
ńelstw o bow iem , w y ch o w u ją , dzieci ludu u c z v c ie . | s t w a  ;e s t  p r a w ie  żaden" iak to wiejskiego, nie m oże nie interesować się ser- u c z y u e is r w a  je sr  p r a w ie  caue»i , jaK ii>
iccznie ‘sprawami tego luau Idea phństwo- w  tym samym numerze 2 „Spraw  Nau-
wa jest miarodajną dla nauczycie.a związko- eIskich“ p. W acław  B orow ski w
wego, a jak ją pojmuje, .informują ,Sprawy

artyfkule o regjonalizmie pedagogicz­
nym stwierdza.

Zapalanie  swej ideowej pochodni 
o św  atowej o tradycyjny dl'a związku 
„ogień waiki o p raw a  ludu", oprócz 
szkody żadnych państw u korzyści przy 
nieść nie może. Potrzebujem y lat spo­
koju i zgody, aby zagoić rany zadane 
ogniem wojny, p rzestańm y więc tnaia- 
czyć „ogniem walki o p raw a  ludu". 
Tem bardziej,  iż s*am p. D., w  tym sa­
mym artykule stwierdzając, iż „akcja, 
m ająca  na celu przysposobienie  oby ­
watelskie mas, nie może być, ani p racą

W iedeń. 7. 6. ijPAT). W iedeńskie 
'biuro korespondencyjne donosi z Buka 
resztu: Książe Karol opuścił przed kil­
ku dniami Francję  i bawił w M ana- 
chjum skąd wczoraj rano wyjechał sa­
molotem do Rumunji. W ojskow e  w ła­
dze lotnicze w Klausenburgu były o 
jego przyjeździe powiadomione. Książe 
Karol został na lotnisku w K lausenbur 
gu przyjęty przez oficerów lotniska i 
odleciał nhstepnie do Bukaresztu, 'do­
kąd przybył około godz. 10 wieczorem. 
B ia t  księcia Karola Michał wiedział o 
zamierzonym przyjeździe księcia Karo­
la, nie znał dokładnie da ty  jego pizyjaz 
du. Dowiedział się dopiero o tern od 
prezesa rady ministrów Maniu. Rad’a 
ministrów zebrała się wczoraj po połu 
clniiu ,i obradow ała  orzez całą noc, pozo 
s ta jąc  w stałym kontakcie z ks!ęciem 
Karolem, który natychmiast po  przy­
byciu udał się do zamku królew-skiego 
Cotroceni. W  ciągu nocy przerw ane zo 
stały wszystkie połączenia telefoniczne 
z zagranica. W ed łu g  oświadczenia  pre 
zesa stronictwa liberalnego Bratianu 
zamierza on, licząc się z w olą ludnoś­
ci zaniechać dalszej kam panj' przeciw 
ko księciu Karolowi.

Pogłoski że książę Karol ogłosi! się 
królem rumuńskim uw ażane są w- W ied  
niu z’a n ieprawdopodobne. Książe Ka­
rol będzie zapewnie w y b rany człon­
kiem rady  regencyjnej w  miejscu księ­
cia Michała, który dobrowolnie ustąpi 
mu swe miejsce. Książe Michał objąłby 
w tedy  stanowisko generalisimusa a rmji 
rumuńskie,]-.

Dzienniki bukaresztańskie  zastana­
w iają  sie nad formułą konstytucyjną, 
k tó raby  mogła ustalić położenie księcia 
Karola, w yraża jąc  przekonanie, że obe­
cnie rozważane są dwie możliwości: 1) 
nominacja księcia na stanowisko regen­
ta  i 2) ogłoszenie księcia Karola kró­
lem przez anulo'wanie ustaw) z dnia 4 
stycznia 1926 roku. D zienrik  . AdveniP 
dow iaduje  sie. że rozwód księcia Karo 
la z księżniczka Heleną hedzie anulo­
wany. Książe Karol przyjął dziś rano 
w ie li  osobistości ze śwdata polityczne­
go. Izba deputow anych  i senat zbiorą 
się p raw dopodobnie  jutro  rano jako 
zgromadzenie narodowe. Całe miasta 
jest bog a to  udekorowane. Stronnictwm 
liberalne podtrzymuje swój znany 
pim.kt widzenia i zwołuje na poniedzia­
łek posiedzenie centra lnego  komitetu 
stronnictwa. Dziennik zamieszcza oś­
wiadczenie, złożdne jakoby przez księ­
cia Karola: .Przybywam nooodzić : u- 
spokojtć umysły. Jestmu daleki od nie­
nawiści lub zemsty. Przeriwmie przyby­
wam  abv ułatwić osiągniecie jedności 
wr najwyższym interesie państw a".

Widtot i wutn PelsM
PROF. BARTEL REKTOREM POLI­

TECHNIKI LWOWSKIEJ,
L W Ó W . 7. 6. P A T ) .  Na odbytem 

wczoraj ogólnem zebraniu profesorów 
(Politechniki Lwowskiej w ybrano je­
dnogłośnie n’a rok 1930 —  31 profeso­
ra dr. Kazimierza Bartla  rektorem Por 
litechniki Lwowskiej.
CENNE WYKOPALISKA W  BYDGO­

SZCZY. •
BYDGOSZCZ. 7 6. (P A T ) .  P o d ­

czas robót ziemnych na terenie między 
stadjonem miejskim a szpitalem natra­
fiono na cmentarz historyczny z okre­
su łużyckiego, t.j. z roku 800nego przez 
N. Chr. W ykapano  dotychczas 12 gro­
b ów  z uszkodzonemi poczęści urnami, 
zawieraiącemi resztki kości ludzkich o" 
raz wdększą ilość sprzętów z g!inv i ka 
mfema. Dalsze prace nad wykopali­
skiem prowadzi archeolog dr. Zakrzew­
ski, profesor uniwersytetu poznańskie- 
go.

NOW Y REKTOR UNIW ERSYTETU
JANA KAZIMIERZA W E LWOWIE.

L W W . 7. 6. ( P A ^ ) .  W czoraj r.a 
Uniwersytecie Jana Kazimierza odbył 
się w ybór rektora na rok akadem.ck'1 
1930 -  31. W y b ran y  został prof. Sfó- 
nisław W itkowski, prof. zwyczajny fi 
lologji klasycznej.

ł  ZA KORDONÓW
UNIW ERSYTET WIELKIEGO KS.

WITOLDA W  KOWNIE.
KOWNO. 7. 6. (P A T ) .  Now y Sta­

tut uniwersytetu, króry został zatwier 
dzony przez gabinet ministrów i prezy 
den ta  Smetonę przewiduje zmianę do 
tychczasowej n'azwy uniwersytetu, któ 
ry w edług now ego s tatu tu  będzie się 
nazywał „uniwersytetem wielkiego księ 
cia litewskiego W ito lda". P ro fe so ro ­
wie będą wybieram przez rady wydzia 
łow e i zatwierdzani przez prezydenta  
państwa.

P STSZVNSKAS DYREKTOREM  
LITEWSKIEGO BANKU EMISYJN.

K OW NO. 7. 6. (P A T ) .  D )rek torem  
litewskiego banku emisyjnego został 
m ianowany p. Staszynskas. Sfaszyn 
skas nie należy do żadnej partji.

ZAMKNIĘCIE SESJI SEJMU LOTEM' 
SKIEGO.

RYCA. 7 5. (P A T ) .  W  dniu dzi­
siejszym została zamknięta zwyczajna 
sesja sejmu łotewskiego Na wniosek 
stronnictw prawicow'ych uchwalono 
zwołanie sesji nadzwyczajnej na dzień 
17 czerwca. Sesja nadzw yczajna załat 
w i sp raw ę kasy chorych oraz sprawę 
obrony własnego rolnictwa.

PŁK. WINTER ATTACHE WOJSKO 
WYM W  POLSCE.

RYGA. 7 6. (P A T ) .  Nowym at­
tache wojskowym w  Polsce żastaS mia 
nowajiy ppłk. Wrnłer. Ppułk. W inter 
po  ukończeniu szkoły reblnej w Rydze 
skończył szkołę wojskowy w  Odesie w 
r. 1913. W  czasie walk o niepodległość 
Łotw y walczył w odziałach księcia L r  
w ena, w r. 1920 przeszedł do formacjo 
ł otewrskich. W  ostatnich czasach ppidk 
W in ter  był szefem jednego z oddzia­
łów sztabu głównego.

t  m w m — a w  BjjjgwggggBagsgEgjga

Międzynarodowa

w ogrudęie StirnardyftskJm
400 obrazów7 najlepszych 
a r tystów  wszystkich części 

świata
Otwarła od godz. 11 do 8 wiecz. 
K U] IgiWejście 1 złoty.

S I

NOWOUTWORZONY SALON 

A rtystycznych  robót ręcznych

„ I  V  0 “
P ańska  4 m. 2 (parter)

' P O L E C A :
Eiafty białe i kolorowe, gobelifiy, 
smyrua, kilimy oraz wszelki roboty 
ręczne rozpoczęte i gotowe podług 
m oleli zagrenicznych. W szelkit p-zy- 
bouy do haftu robót dywanowych 
r „ „ .T  szydełkowych i t. d.
Przy nabyciu przyborow Panie n.ezna- 

jące robót poucza się gratis, 
Ceny konkurencyjne!

Prosimy odwiedzić!

Z N A K O M I T E

f i O l i R i y  u l l i i l u R
tanie, mocne, eleganckie, poleca

Eyamufrt Kigrośiki
WILNO, ZAWALNA 11-a.

ZJAZD POLONISTÓW  W KRAKO­
WIE.

KRAKÓW. 7. 6. (F A T ) .  W czoraj 
dozpoczął sie w  Krakowie pod protek­
toratem ministra Czerwińskiego drugi 
ogólno polski zjazd polonistów w 400- 
na rocznicę urodzin Jana Kochanow­
skiego. W  utwarciu zjazdu wzięli u- 
dziat przedstawiciele w ładz  z p. woje­
w odą  Kwaśniewskim .i kuratorem okrę­
gu szkolnego Kupczyńskim. Po  połud­
niu obradow ały  poszczególne sekcje.

„nad ludem", ani p racą  „dla  ludu" lecz 
p racą  z ludem, a nawet w łasną  p racą  
ludu —  temsamem ogranicza inter­
wencję niepowołanych opiekunów.

Zgadzam y się ze zdaniem p. D o­
bosza, iż „rola nauczyciela na ziemiach 
północno-wschodnich jest szczególnie 
odpowiedzialną". Ale właśnie  ta „szcze 
gólna odpow :edzi'alność“ nakłada je­
den na wszystkich kardynalny  obowią­
zek, polegający na omijaniu szablonu 
im portowanego z dzielnic zachodnich i 
zastosow ania  innych u nas n.ż w Mało- 
polsce i K ongresówce metod. W alk ę  o

„p raw a  ludu" pozostaw m y ugrupow a­
niom politycznym . sejmowi.

W  kraju n’aszym, nauczyciel jako 
pionier, czyli człowiek, torujący drogę 
do oświaty  i cywilizacji nie może być 
zajadłym związkowcem , lecz winien 
bezstronnie i jednakow o odnosić się do 
poczynań wszystkich organizacyj.

Chodzi nam o to, by  potężne swą 
liczebnością szeregi nauczycielstwa, 
niezwiiązane z terenem pracy, a dość 
mocno zespoione pochodzeniem z in­
nych dzielnic, nie dały się wciągnąć 
władzom zwuazkowym na drogę naj­

m n ie jsz e g o  oporu, na której łatw^a i 
błyskotliwa w alka  o sucha doktrynę 
bierze gorę nad trudną i ppw ażną pra 
cą państw ow ą, jaką jest oświata  w 
kraju naszym

Przyjezdne nauczycielstwo, odsu­
wane przez władze związkowe cud p ra ­
cy z kra jow ą inteligencją, skazane jesl 
n'a bezpłodną w ew nętrzną  walkę emi­
gracji w  cudzym kraju z wielką szko" 
dą  dla p a ń ^ w a .
et v * Michał Obiezierski
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E l  H A  K R A J O W E  p  Przed wyjazcem itód morze! SB

W odpowiedzi
^  W „Słowie" z dnia 28-go m aja b. r. 
A  (Nr. 121) został um iesztzony artykuł p. t. 
W  .O wyższy poziom .etyczny , poruszający 

ideologję prac; osób —  Zw ią ku Polskiego 
N auczycielstw a szkół Pow szechnych w W ir 
nie, a  jednocześnie uw łaczający godności 
osobistej, zawodowej] i stanow isku społecz­
nemu o. D ooosza Stanisław a Prezesa Za­
rządu Okręgu Z. P. N. S. P  w  W lnie.

Na tw .erdzenie, że postępow ań.- p. Do­
bosza jes t pełne brutalstw  a i dcm agogj., od­
powiadamy protestem . Dowodem niepra w- 

i dziwości tego  w.erdzenia jest ustosunkow a­
nie sit ogółu zrzeszonego naucz ywetetwa do 

' osoby p. D obosza które cechuje uz«ianre, 
sym patia  oraz zaufanie, jako wynik zrozu­
mienia u nauczycielstwa, że rozwój Zw ązku 
oraz w zrost jego  powagi i znaczenia u władz 
szkolnych a także i społeczeństw a na.ezy 
usilnej i w ytężonej pracy p. Dobosza od lat 
4 ch na stancw .sku Prezesa Okręgu. len  
stan rzeczy w ym ow nie s tw itrdza , że zarzuty 
pow yższe w yrządzają krzyw dę m orainą p.
Doboszowi. , .

W  artykule tym , są poruszone tan ae 
spraw y natury  ściśle organizacyjnej. Tw ier­
dzi autor, że nauczycielstw o w .s ięp u je  do 
Związku pod wpływem „terroru" p. D obosza 
pomimo swoich przekonań. . . .  ,

Sposób przyjm ow ania członków do 
Związku określa sta tu t, na  podstawi? które­
go p rzym ow ać  nowych członków m ogą Za­
rządy Ognisk, których mamy na teren,, Ok; 
ręgu" Szkolnego W ileńskiego 171. T o jUZ 
an tem bardziej p. Dobosz niem a bezposred- 
nieCTo wpływ u na spraw ę zdobywani? człon 
ków. Zrozumiałem byłoby naw et, gdyby n- 
Dobosz starał się w pływ a- na p.acówki or- 
gan.zacyjne, by te lOzwijały specjalną ag ta 
cję lub też zastaw iały siecie na niezorgani- 
zow ane nauczycielstwo.

Ale i rak nie jest, gdyż p. D odos; na 
posieazeniach i lustracjach organizacyjnych 
zawsze daje w yraz swemu przekonaniu, ż t 
w  szereg: Organizacji, należy przyjm ow ać 
tych, którzy są  bliscy jej ideolog;.. Rozrost 
liczebny w Zw ązku nie jest wynikiem „ t e r  
toru" ze strony p. Dobosza; a  tylko kon­
sekw encją oddziaływania ideolog] na r^e- 
"tze nauczycielskie i rze mltarem sprężysto­
ści pracy. ’ ■ ,

Zarzut, że Prezes Z arządu O kręgu s,ej- 
tam ęt niezgodę oraz wnosi w stosunki na 
uezyUelskie parryjnictw u jest niesłuszny' i 
Oezpodstawny. Napisanie go m -żna zrozu­
mieć, jako chęc dysk redy tow ana O rgani­
zacji wobec społeczeństwa, k tóre pliżej rrc 
zn; naszej pfacy. W szystkich, który r.iby 
się podobny wniosek nasunął, prosimy o 
przeczytanie 4-go num eru naszego pisma 
organizacyjnego „Spraw y Nauczycielskie , 
guzie jest umieszczone spraw ozdan.e z pracy 
za ostatn i okres i n? podstawie teg o  m ater­
iału prosimy odpowiedzieć na pytanie — 
czy jest możliwą rzecz; dokonani: tej ol­
brzymiej pracy w 'atmosferze partyjnictw a, 
niezgody i zamętu a przy tern sianyc- przez 
Prezesa O kręgu. Jednocześnie oświadczamy' 
że spraw przynależności do  partyj polity­
cznych nie poruszam y i ten dz,ał życiu pu­
blicznego jest dla rfaszaj O rganizacji obcym 

W artykule om aw .anym  autor sięgnął 
dalej i zabrał, głos w  spraw ie na-zej idec- 
logji w  pracy społeczno - oświatowej. 
S tw ierdzam y, że w  tej dziedzinie posiadam y 
w łasną wy raźną skrystalizow aną ideologję. 
W yrosła ona z naszego  ustosunkow ania się 
do poszczególnych zjav.’sk życia, także -  
poglądu na roi. i zna-zem e pracy uświatowej 
jaki.n Jest .mdziaływan,e w ychow aw czo 
spoieczne. T o zostało o b sze rn e  sprecyzo­
w ane w  „Spraw ach Nauczycielskich" (Nr. 
2-g ;).

. Ideologja naszb w pracy opołtczno 
ośw iatowej nasunęła zagadnienie ustosunko­
w ania się do innych organizacyj społecz­
nych Zagadnień -  to  zojt; *c rozw iązane 
specjalna uchw ałą Zarządu O kręgu, która 
m o w t żc przystępujem y dc w spółpracy z 
o rganizacjanr, których ideologja iest bliaką 
naszej — względeni mnych pozostajem y obo 
jęrni. Walki nie podejm ujem y, metodzie roz- 
bi ania pracy innych jesteśm y bczw arunko 
wo przeciwni. W związku z tern kategorycz­
nie twierdzimy, że niepraw dą jest, by d. 
Dobosz prowadził w ?lkę ze Stow arzyszenia­
mi Młodzieży- Polskiej lub też z polską Ma­
cierzą Szkolną, ;’aik też. niepraw dą Jest, by 
najbliżsi współpracownicy p. Dobosza ro 
sam o robili. Zarzut, dotyczący w tym  wzglę­
dzie p. Steca Szeczepana, że on na zjeździe 
nauczycielskim w  Głębokiem v referacie 
swoim to sam o1 czynił jes t niesłuszny, gdyż 
p. Stec omawiał naszą ideologję i *posób jej 
realizacji, a nic naw oływ ał do walk: z orga­
nizacjami obojętne nam

W ystąpienia, p. Dobosza w  tych spra­
wach są zgodne z uchwałami Z arzadu Okrę­
gu, a n r <  czynione n? w łasną rękę. u d  no­
wa p. Dobosza iako' Prezes'a Zarząd" Okrę 
eu „d  złożenia podpisu pod odezw ą Polskie' 
Macierzy Szkolnej w spraw ie zbiórki na

ni*jiSzyflłirodołyy Salon 
FologratlHl w Polsce
Nie każdy, kto przeczyta tyiuł zda 

sobie spraw ę co w sobie zawiera: wy­
spy, lądy, wszystkie części świata, mnó 
stwo krajów, naw et ras.

I to  w szystko  tysiące kilomet­
rów po przez oceany, m orza i lądy i 
powietrze, bo  aż pocztą lotniczą śpie­
szyło w ostatniej chwili gdzie —  do  
Wilna! A ono też i po  staropolsku za­
praszało : trzy i pół tysiące imiennych 
zaproszeń już na początku b. r., jakby 
rale e lektrom agnetyczne radj’a, w ysłała  
na wszystkie strony. I to  wszystko na­
sze skrom ne T  -wo F o to g raficzne w 
Wilnie uczyniło. Ażby się dziwić, bo 
praca to nielada, nic nie poplątać, żad 
nego au tora  miczem nie zrazić na przy­
szłość, o nas cpinję tam na tych to w y ­
spach  Kanaryjskich dob rą  z a c h o w a ć ,  A 
i m iasto  pomogło, udzieliło w ystaw ie  
śliczny pawilon T argów  Północnych, 
świeżo odnowiony, udekorow ało  kwia­
tami,, a go tów ką  wsparło. Byli też i 
inni, co nie odmówili pomocy, Bazar 
Przemysłu Ludow ego wypożyczył pięk 
ne kilimy wileńskie, które zdobią salę 
wstępną.

Choć już późno teraz u tem pisać, 
jednak wsp>mnieć trzeba, że na  uroczy 
stem otwarciu Salonu 29 maja pan  W o 
jew oda wygłosił dłuższe przemówienie, 
na  które odpow iadał prezes T-w a p. J. 
Bułhak, poczem p. W o jew o d a  otworzył 
wystaw ę przecinając wstęgę. Goście 
zaproszeni zwiedzali w ystaw ę, pan 
W ojew oda  szczegółowo1 interesowałsię 
dziełami sztuki światłocienia. Z auw a­
żyliśmy w śród  zwiedzających p. prezy-

Dar .N arodowy" w dniu 3 Maja była n e 
•>:ktem sam owolnym , nie złośliwością, lecz zo­
stała spow odow ana /.asadmezem usrosur,.o- 
waniem się Zarządu Okręgu do spraw y irnan 
so w .n ia  pracy ośw iatow ej P racę ośw iatow ą 
prow adzi nie tylko Polska Macierz Szkolna, 
lecz i inne organizacje. ,

Również więc i one winny miec dostęp 
do funduszów społecznych. Jasnem  więc 
staje się, że monopol jednej organizacji na 

Dai N arodow y" jest nieuzasadniony. Ze­
szłoroczny Zjazd D elegatów  O gnisk w W i­
nie zajął w yraźne stanow isko w spraw ie tun- 
duszów  na akcję oświatowy pozaszkolną, a 
w r. b. Zarząd O kręgu wyninósł specjalną 
uchw ałę w rej spraw ie. T reść uchwały zo­
stała umieszczona w num erze 3-cin> ,Spraw  
Nauczycielskich . I ta  uchwała, a nie specjał 
ne an>mozje do Polskie Mac. Szkolnej zde 
cy to w a ły  o nie podpisaniu odezwy w 
sprawie zbiórki na  ,,D ar Naroaow , .

W alka nasza ze Stow arzyszeniem  ch i ze 
ścijańsk: N arodow em  N auczycielstw a ozkoł 
P ow szechn ych  nie j -s t  nieetyczną, bo jej 
niema i nie prowadzim y, a to _ że bronimy 
»praw zaw odow ych  i o ile m ożem y ułatwia­
m y stosunki służbow e tylko naszym  cz on- 
kóm jest zupełnie zrozum iale słu szn e —  
a to  walką nie m oże być nazw ane, a tem ­
bardziej walką nieetyczną.

vV artykule poruszył au tor spraw ę rze­
komej dezorganizacji W. K. N. w  Wilnie. 
Stw crdzamy, że akcję w  spraw ie osoby p. 
Turkow skiego prowadzi Z w ązek  n’a mocy 
uchwały Zarządu, a .nie p. D obosz z własnej 
inicjatywy. Od zabierania głosu na ten tem at 
wstrzym ujem y się w tym momencie, po:: e 
waż władze szkolne prow adzą w  tej spraw ie 
dochodzenie.

M oż'’wy cel 'aurora artykułu, by sw e n  
atakam i rozluźnić spoistość organizacyrsą 
Z wi ąz K u  nie osiągnie skutku, gdyż w ierzy­
my i mamy zaw sze dowody rzeczowe, usto­
sunkow ania się nauczycielstwa_ zw iązkowego 
dc w szystkich zjawisk i przejaw ów  żytnia 
organizacyjnego. N auczycielstw o je s t  ̂ mocne 
i w ytrw ałe: zahartow ane w sw ej ciężkiej za 
wudowej pracy —  nie przechyli się n astro- 
ne niezgodnych z rzeczyw istością insynua- 
'acyj.

Pow yższe w y ja śn ie n i dajem y \v orzr- 
konan u, że one chociaż w  częśc: w yrów nają 
m oralną krzyw dę, laką w yrządził autur p 
Doboszowi. Stanisławow i Prezesowi Zarza 
du Okręgu. W yjaśnienia nasze będą też 
odpow iedzią tym, którzvby mogli w yciągną, 
rożne wnioski la -odstaw ce artykułu, ogło­
szonego w „Słowie".

Tyle w odpowiedzi.
Członkowie W ydziału W ykonaw czego 
Zarządu Okręgu W ileńskiego Związku 

P  N S. P.
( _ y  Dracz Jan, (— ) Jaw orski Zygm unt, 
(— ) Stec Szczepan ( • - ;  Radziwan iwski 
Leon, (— ) M'ałowski Stefan, (— ) Jasiń­
ski Andrzej, (— ) Sadowski Jan.

BARANOWICZE

—  W yśdgf konne w  Bartolu wieżach.
Zielony karnaw ał w Baianow iczach rozpo­
czyna się jednocześnie z sezonem  w yścigów  
które tutaj: urządza „W schodni Kresowy
Klub Jazdy".

W yścigi te  m ają już sw oją paroletnią 
tradycję. T or w yścigow y w  Baranowiczach 
przedstaw ia się b. ale to  bardzo po euro­
pejsku.

T tybcny  wielkie, w ygodne, obszerne, 
estetyczne, celowo zbudow ane, z zupcin.c ła- 
anyn widokiem n i  ta r  w  obram ow aniu lasu 
i Zagajników, najbliższe otoczenie trybun 
to  u...viecone trawniki i żyw opłoty. Porządek 
iście w ojskow y co do swej drobiazgowej j>e- 
danrerji.

Baczny obserw ator zauważyć może ener 
giczny ruch nogą w kaw aleryjskim  Ducie, 
którym  gospodarz toru, wyższej rangi of;cer 
z'acicn j a k ia  dołek. P ogoda sucha, dobra ra­
czej chłodno niż ciepło, iekki w iatr. Publi­
czności; na pierwszy dzień niewiele Jest to 
dzień codzienny, ant żydowskie ani chrze­
ścijańskie święto.

M uzyka wojskow a w  przerw ach p izy- 
gTywa, sporo dzieciarni rodziny w ojskowej 
uwija się pomiędzy starszym i okazując du­
że zainteresow anie.

O to  tło.
A na tem  tle mieliśmy dnia 4 czerw ca 

punktualnie o godz. 3 m. 30 początek wy- 
ś e g ó w  konnych" w  sezonie wiosennym.

IPrzebieg ich był następujący :
uonitw  i pierwsza, a  zarazem  gonitw a 

D>aska, N agroaa 800 zł. dla 3  1. i st. og. i kl. 
Przestrzeń '600  m etrów .

Do s tan u  stanęły trzv konie. Zwycięża 
E skorta w  czasie 1 rn. 50 sek. klacz gniada 
własność grona oficerów 27 pułku ułanów  po 
C arabas i 41 Czerkies h >dowi: państw ow ej 
pełno! jeździec chłopiec Koniewicz.

Drugim Jest Gryf ogier półkrwi kary 
W . Daszewskiego do Al!urk'a, i  PepH a, hod. 
gen. Ja -m szk iew icza  jeździec chłopiec Ko- 
walec.

Trzecią w  tym pierw szyrr biegu jest 
R enata kl gniada por. Gromnickiego oo

a 8*  
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A
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radzimy obejrzeć ostatnie nowości w kostjum ach kąpielowych 
w f i r m i e

Jan WokebKi i S-kia
U% a

WIEbKR S.
Wybdr wfcifti! f o p y  r s s ^ B l a t y J n e !

i sffserr a n s o m
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fi Y K E K C i A 31
Pryw. S - a m i i m  P iD tu w lik ita ;  P.P. B m W t i k

«25 K I E Ś Uł 1 E Ż n  W
podaje  do w iadom ości zain teresow anych , że JEB

egumlRd m iw m  na l, II l !tl kurs -
o d b ę d ą  się w dniach 26 i 27 czerwca r. b. jp*!J

H U  Podani j należy wnosić zaopa trzone  w nas tępu jące  załączniki: EffH
pipa 1) m etrykę  chrztu, 2) św iadectw o szkolne z o s ta tn iego  półrocza 

j  3) św iadectw o zdrowia i pow tórnego  szczepienia o spy , 4) wda- 
snoręcznie  nap isany  życiorys z fotografją .

Pny Ssmitierium is nieis intsmaf iSIa nsKinie
D Y R E K C J A

Corąuzha ®lńtf
Prc?2S0r francuskt wynalazł sposób  

prodako wania złota.

Profesor Jolive Castetlo wynalazł 
sposób zamiany s re b ra w  złoto przy­
najmniej tak on twierdzi i nietylko pre- 

* t si, lecz n aw e t  dom aga się, aby doświad 
rżenia  jego zbadały  au tora tyw ne oso- 

'*• Łby. Z daw ałoby się, że tego rodzaju 
wynalazek, posiadający olbrz. znaczę 

r * nie ekonomiczne, powinien postawić na 
nogi cały świat, a jednak nikt się. Tem 
nie interesuje. Akademja francuska nie 
śpieszy się naw et ze  sprawdzeniem 
wynalazku prof. Castella.

Obojętność ta nikogo nie powinna 
zdz'\vić, albowiem ludzkość przestała 
już d aw no  wierzyć w alchemiczne mo­
żliwości. Tylu  już było szarla tanów, 
którzy chcieli nabhać naw et najpow aż­
niejszych profesorów, że obecnie nikt 
już nie bierze na serjo rewelacyj w tej 
dziedzinie.

Mimo to, kroniki z wieku XVI i XVIJ 
podają  nazwiska kilku alchemików, 
którym udało się w ydobyć złoto z in­
nych metali. Charak terystyczną jest 
jednak rzeczą, że wszyscy c: alchemi­
cy,, szczycący się wynalezieniem „ka-- 
ntienia filozoficznego11 nigdy nie wie­
dzieli na czem on polega, albowiem

B Y  N I E  
FiEKbA T W A R Z  
N A  W I E T R Z E ,
u ż y w a j  n o ż y  k  o  w  z  m a r k ą

£ j i l l e t t e

d Kubinach pionierkach
Na odsłonięciu pomnika w Ponca Cit> 

(A klahom a) dla uczczenia kobiec, pionierek

i «s*m  -mm-* cj.-.sur raa tst mmnr i usteMBS gjAyaŁiaato >--i

RdfZrp {furso HoBrtiô sp m SlinlP.
Zarząd powyższych Kursów, egzystujących od r. 1919, zawiadamia, iż zapisy 
na Kursa na rok bieżący przyjm uje sekretarjat Kursów w godz 5 — 7 p. p. 

w lokalu Szkoły Pisania na M aszynach przy u t  Mickiewicza 22 m. 5. 
Wykłady rozpoczną się we w rześniu w g o d ż  .od 6 — 9 wiećz.'

Program obejmie następujące przedmioty:
_  . . .  Y OGÓLNO - HANDLOWA,BUEltóltEfiil < b a n k o w a ,

* (  PRZEMYSŁOWA.
Arytm etyka handlowa, Korespondencja i Biurowość, Nauka o Handlu, 

Stenografja. Nauka pisania na m aszynach oraz języki: A.igelski, Francuski, 4 
{Niemiecki. -o j

ItimmMSBSS -r'*- •-:: , St <?ew»,rł 3

H uzarze i Reined‘ete 5 lat hodowća. T ow ar- 
nicki jeździec Ustinow.

C zw arta  przychodzi Jo  mery „M arkita‘ 
klacz gniada Z. R ogowskiego po M entorze 
i Hornestji półkrwi M  o hod. A Strom er — 
jeździec M orenga azekiej.

T otalizator zwykiy płaci 31 francuski 
18 zł

Po gonitwie płaiskiej m am ;- drugą z 
pIofami. N agroda 800 zł. dla 4 lat i st. kum.

Przestrzeń około  2400 mtr. Konkurencja 
słaba, g d y ż .do startu sianęły  dw a eonie.

Pierwszym  jest B akarat kasztanow aty 
la t 5 rotm istrza Cienpiokiego po Horisonie i 
Balafa hod. Czajkowski w  czasie 2 m. 54 
sekundy.

Jodzie n a  nim por. Kwieciński z 27 p. 
ułanów, drugą jest Fcrerja kia,„z gniada lat 5 
Z Rog Jw skiego po M antun i W aćpannie hod. 
Hr Zam oyska, jeździec Ustinow. Totalizator 
18 zt.

G onitw a trzecia z płotami.

N agroda 700 złotych dla 4 1. i st. koni 
Przestrzeń okoio 2400 mi,r. m erwszą nagro­
dę zdobyw a „Jagr.ienka klacz gniada W .

WI E L KA  
bo aż 20 proc. zniżka cen na wirówki

. / l  ! R S Q U 0“
Nr 00 na 40 litr — Zł. 190.—
Nr 0 , 6.5 „ — „ 260r  •
Nr 1 . 120 . — . 3 4 6 .-
Nr 11 „ 220 „ — „ 600.--

Bezproceutowy kredyt do 12-tu 
miesięcy.

Nabywającym za gotówkę do­
datkowo potrąca się 10  proc-

Skład maszyn rolniczych
Zy^mnofa HR RO

Wilno, Zaw alna 11-a.
Do nabycia na miejscu w skła­

dzie o ra z ra g in u ó w F iiT n y . —0

—  Autobus, którego niema. Rozkład wy 
wieszony na pl. O rzeszkowej i w  Cz. Borze w  XVIII W ieku . O statnio  p rz e d  tr z e m a  

DaszewsKiego po Boh. i Nin,che diod!" b ruchu d u io b u so w y m  między W ilnem a Cz. ja ty  ro z n io s ła  s ię  s c n s d c y jn a  p o g ło s k a
ściciela, lat 4  v. czasie 2 m. 58 sekund Borem n ie  jes t przestrzegany. Zaledwie pa- ż e  n o w e  p o k ła d y  z ło ta  n a d

nera no Móści Książę !  Q ^en ch ?m p .a r ss do W,Ina v óż .nch  sp. iw ach lub dc biura, ły , z e  p ia s k i ta m te js z e  z a w ie ra ją  zm ko- 
hoc ^ y d ź g a  -la 5 eździec daścic por. L e z ą c  n a  a u t o b u s ,  który bardzo często me m ą  d o s c  c z y s te g o  k ru s z c u , 
n  nner p.rzvchodzi, sica-zana zostaje na rożne mewy

T otalizator płaci 13 złotych. gody^ g fl>z niektórzy muszą udaw ać się __________ ____________________________
G onitw a czw arta, Steeple - Chase. pieszo. __
N agroda 700 złotych. D k  4 latków  i st. ó m a  4 b. m. pasażerowie z C zarnego 

kom. Pr :estrzeń okoio 3200 m tr. P ierw szą B°ru dzwonili dc spółdzielni autobusow ej 
przychodzi „Japonka" klacz gniada własność *hy wysłała autobus, pasażerów  było 45 
W  D aszew skiego po Eob i Ałbofant hod. If3 osob, spółdzielnia zlitow ała s i t i wysłała 
w łaściciela lat 4 —  jeździec por. Donner.

Czas 4 m 52 aek.
Drugim jest P ikador wałach gniady .po 

rucznika Kaciejowskiego, jeździec właści­
ciel.

Trzecią „O rana" klacz porucznika Da- 
menkowicz? 23 pułk ułanów pochodzenia i 
hodow i niewiadomej.

Toralizator ) 7 złotych.
Bieg myśliwski dia podoficerów 9 dy­

wizjonu Artylerii Konnej.

- . .  . i i - - , ,  zachodu, Prezydent Hoover wygłosił obszer-
sposoby rożnych metali na złoto dzte- n e  p,-z e r n 6WJenie, zaczynając iż Każdy miesz-
dziczyli zazwyczaj od wielkich m ę d r  kamee Ameryki winien sobie uprzytomnić 
c ó w /k tó r z y  zabierali istotę tajemnicy ogrom ny w pływ kobiety na wzmożenie mo­
że  soba do  grobu. ralnychI i uuchow ych sił am erykanów .

Cr T ?i „-i „ - i .  „W ielu z nas jest takich, — zakończył
Na tem tle wynikały często zacięte p re z y d e n t Stanów. Zjednoczonych swe 

walki między alchemikami, a panują- przemówienie, —  którzy nie widzieli pianieńki 
cyraJ, którzy przypuszczali, że aichemi,- w osobie swej własnej matki. K ażaa nowiem 
cy nie chcą zdradzić wielkiej tajemni- kobieta, ^tóra stara, się aby zapewnić dzie-
cy. -  Stąd w łaśnie  w if k « i ć  łych "
cudotwórców kończy la życie W  więzie W ierzym y prziezydentowi Hooverowi i
mu lub na wygnaniu. D o  rzędu tych p o c h y la m y  w raź z mm głowę z uznaniem
m ę c z e n n ik ó w  n a le ż a ł  ró w n ie ż  Aleksan" Prz^'- rol4 kobiety w Ameryce, jako pionierki 
, c  , . . .  ... . postępu . moralności,der Setona, k torego  p rz e z  dłuzszy F

czas więził Chrystjan II elektor sak- Z pew nym  jednak uczuciem dumy spei- 
soński, chcąc na mm wymusić tajemni- n ^n iy  ten sprawiedliw y akt curtuazji d!a 

, V • i . J 1 dz,ielnych kebiet d rugu j półkuli. Nasze kc-
cę zdebyo ania z ota.  ̂  ̂ biety, nasze matki, żony i siostry czyż rćw-

Nieszczęsny alchemik zginałby w  nież nie są temi pionierkami które w zakresie 
lochu więziennym, gdyby go s tam tąd  swoich wpływów nie ustępują tam tym -5 
nie wykradł szlachcic nołs-ki Michał Kobietai polska podjęła sw oje wielkie za-
herbu Sędzinogi. Stary alchemik nie 
wytrzym ał długo na wolność ' i zmarł 
w  Ktako-wie w roku 1604, ,pozostaw ia  w  pierwscym re d z ie , lozunuejąc tru­
l i  oW Pm r w v h ,n w rv  rn łv  z-m ns b m  e- dn,e waTunlŁ1 k o -po jarcze  młoaego państw a jac swemu wyoa c_ ca y zapas^kamie j w jtjZąC ciężką wc.kę o by t swoich męzow,

nia filozoficznego. Początkow o1 Sędzino ojców i braci, —  postanowiły być im to 
gi robił świetne interesy, lecz w k rób  w arzyszką , p- mccrncą w tem dziele, 
ce skradziono mu cały zapas proszku i . s ta ła  y s p o d a in ą , sLmmną, i sznmr 
niedoszły fabrykant złota został nędza- w ! y L  j , t ’3 wyclmuw  -
rzem. czą.

Ekonomiści współcześni wogóle Kobieta polska oszczędza, nie m a-i.ije
uważaja , że zapas złota na świecie wy- gr°Łzj*. — o id j je  os. czędzone pieniądze ns 

• u j  ui •, l przechow anie i n rzv ,c s t do P. K O.
czeri iuje się w bardzo  szybkiem tem- Każda kobieta polska jest pionierką idei
pie Fachow cy twierdzą, że produkcja  oszczędności, każda ma książeczkę oszeeęd- 
szlachetnego kruszcu w  Ameryce i Au- no sco w ą  P. K. O. sym ool moralność, caro- 
stralji znika stopniowo, jedynie tylko dzonei Polski. |. L.
Rosja azjatycka i Kanad'a m ają pomyśl­
ne widoki zwiększenia produkcji złota.

Jak w iadom o w  Polsce również 
is tniały małe kopalnie złota na Śląsku

danie w o d r i . l z i i . j  cjczyznie ,i g o d n e  je 
spełnia.

Oryginalne Szwedzkie
W i r ó w k i  „B A L T  I C “

Najdoskonalsze ze w szystkich wiró­
wek znanych dotychczas poleca

ZYGM UNT N A G RO D 2K I 
Wilno, Zaw alna  11-a.

Niskie ceny, dogodne warunki wypłaty.^ 
______ Zadajcie cenników.__________

m aszynę.zyn _
Rozkład zawiesił właściciel autobusu 

Nr. 38203,
Pasażerow ie z  Czarnego Boru.

m
mm
m
m
w

PIecr M m m  w y/tr?B&ł’p
w now oczesnej, pięknej dzielnicy miasta sprzedaje się na długoterm inowe 
sołaty  CENA 2 zł. 50 gr. za łokieć. Komunikacja tramwajowa bardzo

wygodna.
Informacje w W ilnie, ul. Mickiewicza 8 pokój Nr 10 tel. 10-60 od g. 11-ej

do godz. 13-ej. —4

l i
m

B kA SL A w

—  Doroczny bieg na przełaj. W B y s ła ­
wiu odbył się „o io tzn y  bieg naprzełaj o nai- 

N agroda 50 zł. 30 zł. 20 zł. prz istnień strzostw  o powiatu brasław skiego na prze- 
okołc 500G mtr. ra s te r  Por. G reger Stefan strzeni 3000 metrów . Pierw sze miejsce zajął 

P ierw szym  jest kapral Zalewski jan  Szydłowski W iktor z oddziału P .v . . mieszka- 
koń „Pajac", drugim Szczerwiński Franciszek r.iec Kukiniszek w  gm. brasław skiej drugie 
koń „Lunatyk", trzeć ,m Baran Aleksander S rvcharzew sk' Kazimierz z drugiej drużyny 
koń „O bserw ator". ha. -'-klej w Orm. Czas osiągnięty przez za-

N astępne wyścigi odbędą się w Jniu 7, w o d n i k ó w  w ykazał w  porów naniu z rokiem 
8, 9, 14, 15 i 19 czerw ca. P rogram  bardzo uhiegłyrr. ;i DOziom sportow y uczestników 
urozm aicony. Koni zapisanych sporo. S. G biegu sta 4e się podnosi,

O  z  y  t  @  § n  f  a
. M a r k o w s k ie j  — TźfarsHa zz.

DZIEŁA KLASYCZNE.
CZYNNA

O ST A T N IE  NOW OŚCI.
OD 1 It—18.

m
i

d em a m. W ilna, p. prof. Ruszczyca i 
wiele innych znanych osobistości.

W ejdźm y do sal w ystaw ow ych  z 
pięknym 'lustrow anym  i ,z umiarem ar­
tystycznym wydanym  katalokiem w  rę 
ku. Podział na części św iata , te zaś na 
państw a. Początek  od Ameryki. Cóż, 
A rgentyna z Ameryki na planie pier­
wszym, obraz z tytułem również „Ar­
gen tyna"  (M. Dang) i oczywiście k o - 
bieta. Egzotyk —  ale kobieta tak 
uśmiechnięta, że może bj'ć i jakąś  .zu­
pełnie „domow ą “ W ifnianką! A dalej 
zobaczymy, że i na w yspach  K anary j ' 
skich są Wilnian,ki, no i wszędzie, wszę 
dzie....

T ru d n o  bez przerw y odbyć podróż 
poprzez wszystkie kraje  zatrzymując 
się dłużej w  każdym 'zosohn'a, to też 
Jadąc z Ameryki przez nie do  W ilna, o 
niektóre tylko nieznacznie zaczepimy. 
Ale o S tany Z jednoczone jednak  moc­
niej, bo one s tanow ią  25 proc. na wy­
stawie, ilościowo więc dużo, a  jako­
ściowo —  mimo naszego  pojęcia o 
Ameryce (i A m erykanach) stoją w yso ­
ko. O dziwo, obyw atele  S tanów  za­
miast robić bussinesśy  —  marża! Roz­
p ływ ają  się we mgle, wzruszają , się­
gają  daleko (w  sensie psychicznym) 
poza Amerykę. W y s ta rczą  na to same 
tytuły obrazów : (w e  w ładzy  marzeń, 
nokturn, pogańska  pieśń miłości i t .p.) 
W  czem szukać tego z jaw iska?  Tęskno  
ta za przeciwieństwem może. Ale jest 
i drugi moment. Jacy to są ludzie, któ­
rych obrazy  oglądamy, czy to  są Ame­
rykanie tacy, jakich sobie w y o b raża ­
my, czy może ludzie, którzy jeszcze nie 
weszli, że tak powiemy, w  am erykań- 
skość. Są  tam przecież Japończycy, któ 
rzy nimi pozostali (Koike, K okubun), 
co o innych w iemy? John Skara  —  Po 
lak, choć ten właśnie da je  rzeczy moc­

ne, bm falne.
Na czele w ystaw ców  ze S tanów  stoi 

M ax Thorek. Sięga on właśnie poza 
Amerykę, tworzy „P o g ań sk ą  pieśń mi­
łości" „U rientale" , „Salom e" i t. d. 
W szystk ie  prace godne obejrzenia. N. 
Boris daje  obraz, p. t. „Dziewczyna 
wiejska", która jest  całkiem rozmarzo­
na. Cunnm gham  (Kalifornj'a) rzeźbi 
pąk  aloesu w sposób b. ciekawy. Ree- 
ce ‘a „Człowiek i jego  tw ór"  również 
głębok' temat. Piękną pracę „P od  mo-

Uśrriech fortuny.
J. N urnian (L w ów l.

stem " —  w ystaw ia  Riltrenhouse. L. 
L. T yre lha  ,Balet"  i „Studjum tanecz­
ne", są bardzo wykwintnie ujęte, to 
ostatnie p łaskorzeźbowo traktowane.

Japończyk  Koike widocznie tęskni 
w ystaw ę w  W arszaw ie.

W raca jąc  d o  połudn. Ameryki, do

Urugwaju, nie znajdujemy nic ciekawe 
go, oprócz pochodzenia. T a k  skacząc, 
za ojczyną. Autor ten u rzymuje stały 
kon tak t z nami, vv r.b. mieliśmy jego 
musimy zdobyć rekord L indberga i zna 
leźć się na krótko n'ad wyspam i Kana 
ryjskietni, powitać jeszcze raz ow ą w'l 
mańkę i zaw itać  do Austrji bez lądowa 
nia i wreszcie odpocząć w ślicznej Ja- 
ponji u p. K o k o b u n a  (k tóry  czasem 
mieszka w S tanach ) .  Z Ja leka  widać 
piękno Japonji —  Kokubuna. „Żhglów 
k'a“ , „Z a to k a"  i! ;nne. Jawa, na której 
Azję żegnamy, daje paru autorów, z 
których Kwa Soen An pokazuje ładną 
„M artw ą  naturę", Lucas „Kwiat loto­
su*,

W o b ec  tej podróży musimy powie 
dzieć, wróciwszy do Europy, że jesteś­
my u siebie. O m aw iając  Polskę 
osobno na końcu, rozpoczynam y od 
Anglii k tóra  nietylko w katalogu z po­
śród państw  Europy stoi na pierwszem 
miejscu. M amy tu samych czołowych 
a r tys tów  angielskich jak Adams, Kei- 
ghiey. Summons, Bodle. O brazy  wymię 
nionych au torów  sam e mówią za sie­
bie. Adams*a portre ty  są utrzym ane w 
zdecydowanym stylu. O technice auto­
rów angielskich mówić nie trzeba.

Keighley*’a pejzaże są praw dziw a 
ozdobą w ystaw y, Sum m ons‘a prace 
p rzykuw ają oko swoją pow agą, orygi­
nalnością techniki. W ogóle  o Angfji, 
gdyby nie szczupłość miejsca, należa­
łoby na tej w ystaw ie  dłużej nieco Do­
mówić. Jest to  napraw dę  ciekawy przy 
kład dla fotografiki. A jednak trzeba 
już zwrócić siię ku Austrji, w której do­
minuje znany juz w  Polsce  Aschauer z 
W ;ednia, który ma swoich naś ladow ­
ców, tw orzy w ybitny styl. Presser, rów  
nież z W iednia  w ystaw ia  ładną pracę 
p. t. „W oźnica" .  Inni Austrjacy dają

prace dobre, a wszyscy razem lubują 
się w  technice.

L. Misonne reprezentuje  Befgję 
sam, ale .zatrzymuje w idza na dłużej. 
Szczególny, piękny jest „K rajobraz" .  
Auror to w Belgji popularny, ma z’a 
sobą wiele lat pięknej p racy  na polu 
fotografiki, Z oryginalnych w tym w y­
padku prac Drtlkola z Pragi, wyróżnia 
się obraz  „ W  b iegu". Z innych auto-

J. K. W. Księżniczka Elżbieta
M. A dam s (Londyn).

rów czeskich rzuca się  w  oczy świetny 
„Łucznik" Ryćl‘a (rep rodukow any  w 
katalogu) ohaz Kucery „Zim a". Czesi 
wystąpili dość licznie. Ale dotkliwie od 
czuwa się b rak  prawie zupełny Francji 
„sojuszniczki i przyjaciółki". L, Banez

ze S trasburga  jest jej jedynym przed­
stawicielem Danja, Estanja , Holandja, 
Łotwa, Norwegja. ilościowo skromnie 
wystąpiły. Miieber (E ston ja )  pokazuje 
eiekty mgły, M oksnes (N orw eg ja)  daje 
oryginalną „P ianę  na rzece".

Z  Hiszpanjii, która jes t  licznie repre 
zentowana, wyóżniają  M atu tano  (Z a­
myślenie) i  Peydro (D ew otk i) .  Schaep 
m ana (H oland ja)  dobra  jest  Żebraczka 
pa ryska" .  Ale oto tymh skromnie poka­
zanych kopiach są Niemcy— ław  „Rze 
czow ość" krzyczy, występuje  brutalnie 
T echnika  b ram ow ą \ na jp ros tsza)  p ra  
wic bez wyjątku.

„Kubki/ ao  kaw y"  (P a ss le r )  „Po<-

m arancze" ,  „Jajecznice" (P a rad ies )  
w alą  się na głowę widziwi. M użna 
się nie zgadzać z kierunkiem, ale od­
danie rzeczy świetne.

W  Szwecji me znajdujemy wiele,
wyróżniają się phace M eyer e. Z .zim­
nej północy katalog nas p rzenosi do 
W ęgier , na potudme. „Start* Szol-
losy‘ego jest b. miłą pracą, .Portre t"  L 
Zimnie oryginalnie ujęty.

W  gorąc„ej Italji widzimy pface p,ię 
kne i ciekawe. Bertoglo  z Turynu poka­
zuje b. dobry  „Śpiew  Gęsi", Gulio
jedną z najlepszych prac  Salonu „La 
sc ia“ (n a r ty ) ,  w yją tkow o sjmtetycznie 
u jęty  obraz. Nic zbędnego, wszystko 
co konieczne, prostota, tem at wyczer­
pany. Z w raca ją  uw agę  r -■•< rZe 
czy Peretti  Grilva. Kończąc na tem za­
granicę, w róćm y  d o  swoich.
Jeden z najciekawszych autorów  pol­
skich to Neuman ze_ Lwowa. „Radjo" 
i .M aszyna" to współczesność oddana 
świetnie. Kompozycja doskonała, tech­
nika na jw yższa  (przetłoki).  Autor ten 
oddiawna obecny na wszystkich w ysta­
w ach  w ystąpił  tym razem w  y ja tkow o

/
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Kurier Gospodarczy Ziem Wschodnich
Jumze o aestiuhcylREi usuwie

Poseł Adam Ciołkosz wystąpił one* 
gdaj w krakowskim  ,N ap rzo d z ie "  w 
obronie drobnych dzierżaw ców  rol- 
inych, podnosząc  ich krzywdę, gdyby 
ochronna us taw a nie s ta ła się prawem 
obowfązującem.

.Według rewelacyj posła  O'ołkosza 
zamknięcie zwyczajnej sesji sejmu i se~ 
rtatu, później zwołanie sejmu bez se­
natu, m iało na celu stworzenie  w a ru ir  
ków uniemożliwiających wejście w  ży­
cie ustaw y o ochronie drobnych d z i e r  
zaw ców  rolnych. Pisze on między 
innemi:

„U chw ały  sejmu zapadły  dnia 21 lu­
tego i dnia 28 lutego zostały  przesłane 
do  Senatu, któremu przez dni trzydzie­
ści przysługuje prawro zapowiedzenia 
popraw ek. D o  soboty 29 marCa Senat 
milczał, popraw ek  nie zapowiadał. 
Dnia tego w  południe Sejm ostatecz­
nie zatwierdził budżet, a tegoż dnia 
świeżo pow ołany  premjer p. Sławek 
przedłożył p P rezydentow i do podpisu 
dekret zam ykający sesję zwyczajną sej­
mu i Senatu. Koła sejmowe były i są 
zdania, że dni trzyrdzieści zastrzeżo­
nych dla Senatu minęło. Sfery rządzą­
ce były innego zdania —  twierdzą, 
że minęto tylko 29 dni i w interpretacji 
rządowej zabrakło jednego dnia aby 
ustawa se jm ow a urosła  w moc prawa. 

v Na dzień 23 maja został zwołany Sejm 
— ale tylko Sejm. M am y .zatem do czy­
nienia z now ą in terpretacją  artykułu 25 
konstytucji, z nowym pomysłem p. C a­
ra, którego efekt miał bym następujący: 
gdyby naw et sesji sejmu me odroczo­
no i dano mu obradow ać, to i tak  usta­
w a  o ochronie drobnych dzierżawców 
nie nabra łaby  mocy praw a, nie została­
by ogłoszona w  Dzienniku Ustaw, bo 
brakłoby jednego dnia do trzydziestu 
dni sesji, w  ciągu których Senat ma 
prawo zapowiedzieć zmiany w projek­
cie ustaw y".

Znane są  ogólnie pow ody zamknie 
cia sesji zwyczajnej ii późniejszego od­
roczenia sejmu — nie będziem y przeto 
prostow ali  „rewelacjęj" p. posła Ciok 
kosza. T a  okoliczność, ze nasi socjali­
ści nie omieszkali wykorzystać  tych 
faktów —  w  niczem bynajmniej nie 
związanych z u s taw ą  o ochronie drob­
nych dzierżawców rolnych —  dla za­
manifestowania złej woli rządu, św iad­
czy nietylko o umiejętności żonglowa­
nia ciężarkami pulitycznemi o wątpli­
wej wadze —  ale przedewszystkiem o 
znaczeniu samej ustawy.

Jakież znaczenie ma us taw a?  Po- 
św :ęciliśmy jej już kilka artykułów na 
łamach „S łow a", analizując genezę i 
treść. Bv zamknąć dociekania na ten 
temat, byłoby wielce wskazanym roz­
ważyć również i skurk: —  skutki bo­
wiem decydują o znaczeniu imprezy 
zapoczątkowanej przez P .P .S  łącznie 
ze stronnictwami „ludowemi".

Jedno z pism, nazw ało  ustaw ę o 
drobnych dzierżawcach rolnych —  bol­
szewickim D o m y słem . Nic bardziej m yl 
nego. W ogóle niema u nas  us taw  bol­

szewickich, są  natomitast us taw y  —  a 
do takich zaliczyć należy również usta­
w ę o drobnych dzierżawcach rolnych 
—  przygotow ujące  grunt dla bolsze- 
wizmu przez oddziaływanie destrukcyj­
ne na organizm społeczny

Znaczenie rozważanej ustaw y łączy 
się właśnie z jej mocą destrukcyjną, z 
jej skutkami podw ażającem i p raw o­
rządność, budzącymi złe instynkty, z'a~ 
łamującemi normalny Dieg życia pro­
dukcyjnego a wzniecającemu! walkę z 
instynktem posiadania  —  walkę, która 
ostatnio ucichła pomimo rozpaczliwych 
wysiłkó\v echhbolszewickich emisaiju- 
szy.

Autorzy us taw y o drobnych dzier­
żaw cach  rolnych, świadomi są  jej de­
strukcyjnej mocy. Stąd ten krzyk ,z po­
w odu zbiegu okoliczności, które unie­
możliwiły ukazanie się ustaw y w 
„Dzienniku U staw ", s tąd  —  łzy nad 
„niedolą i krzywdą pięciu miljonów 
of;ar obszarników"". Z. Harski.

KRONIKA MIEJSCOWA

—  2  Izby Frzcm ysłow o-H anaiow ej w 
Wilnie, Dnia 5 czerwcr r. b. odbyło się po­
siedzenie komisji komunikacyjnej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Wilnie. D elegat Izby 
do państw ow ej rady kolejowej i przew odni­
czący komisji p. nż. S. Trocki, szczegóło­
w o poinformował komisję o wnioskach, przy 
Jętycłi Drzez kom itet taryfow y państw ow ej 
Rady kolejowej w okresie od Jn ia  w ydania 
nowej, taryfy tow arow ej oraz o sposobie i£h 
w ykonania przez M inisterstwo komunikacji, 
zw racając szczególną uw agę na wnioski p o ­

siadające w iększe znaczenie dla życia gospo­
darczego w ojew ództw  wscnodnich.

Komisja specjalnie zainteresow ała się 
okoinikiem ao  Dyrekcyj Kolejou ych, w yda­
nym  na wniosek Komuetu taryfow ego przez 
M inisterstwo komunikacji, a zalecającym  Dy­
rekcjom zw rot nadpłat przew oźnego, pow sta 
tych w skutek omyłek, przeoczeń lub nieja­
sności w  nowej taryfie, poczynając od 1 paź 
dziernika 1929 roku i j. od oierwszego unia 
ważności nowej taryfy, chociażby „dpow ied 
nie sprostow ania i uzupełnienia zostały w y­
dane później; zw rot m a nastąpić na skutek 
reklam acyj, składanych przez zam teresow a- 
ne firm y i osoby.

W  dalszyn. ciągu posieazenia zostały 
zreferow ane wnioski, zgtoszone przez Izbę 
za pośrednictw em  jej delegata inż. S. T rcc- 
kiteyoi na  posiądzejiia Konn etów : Eksploata­
cyjnego i Taryfow ego państw ow ej Redy ko 
lejowej, które obedą się w  dniach 10 i 1 1  
czerwca r. b. Wnioski dotyczyły współdzia­
łania M inisterstwa Komunikacji akcji, maią- 
cej na celu zniesienie lub pow ażne zredulco 
w anie podatku miejskiego od tow arów , przy 
w ożonych kolejami żelaznemi; przyspiesze­
nia zaopatrzenia w wagi w agonow e bardzo 
licznych pozbaw ionych tych w ag  stacyj w 
okręgu Dyrekcji wileńskiej, gdzie wskutek 
domm owania ładunków  drzewnych brak 
w ag  w agonow ych pow oduje szczególnie 
wielkie straty  dla nadaw ców ; w prowadzenia 
niektórych nowych taryf ulgowych oraz 
utrzymania w mocy szeregu już obowiązują­
cych taryf ulgowych, k tó ie  jednak w ygasa­
ją  z dniem 1 października i z dniem 31 grud 
nia r. b. Przedstaw iciele drzew nictw a zobra­
zowali katastrofalną sytuację tej dziedziny 
gospodarczej, co ujawniło się w poważnym 
spadku cen marerja*ów drzew nych oraz w 
gw aitow nem  zmniejszeniu się eksportu, wo­
bec czego m om ent obecny jes t zupemie n ie­
odpowiedni dla zam ierzonego przez Mini­
sterstw " komunikacji w prow adzenia nowej 
podw yżkowej fatyrv związkowej polsko -nie­
mieckiej. Poniew aż jednak M inisterstwo 
zdecydow ało się podobno w prowadzić nową 
taryfę już od lipea, Komisja uznaia za ko­
nieczne czynić dalsze- starania w  celu odsu- 
rtęcia tego  term inu przynajm niej do 1 paź­
dziernika r. b. i

W reszcie Komisja uznała za bardzo po­
żądane przyśpieszenie uruchomienia przy 
Izbie przem vs!owo-HandIowej w  Wilnie spe­
cjalnego biura informacyj i rekiam acyj kole 
jowych.

K R O N I K A
NIEDZIELA
j j  Dziś

Zesł. Ducha 
Jutro  

Pon. Z. Św.

W. słońca o godz. 3 m. 14 

Z słońca o godz. 7 m. 56

Spostrzeżenia Zakładu Mrt«orologfl 
U. S. B w  Wilnie.

z dnia 7, VI. 1930 r. 

Ciśnienie średnie w mm. 763 
Tem peratura średnia -1- 18 
Tem peratura najwyższa -1-22 
Tem peratura najniższa -1-6 
Opad w milimetrach: —

Wiatr 
przeważający 1

Tendencja barometryczna: spadek 
U w a g i :  pogodnie z oparami.

Północn.

—  Pośw ięcenie nuwego lokalu
„Słow a". W czoraj w  sobotę  o godzinie 
7 odby ło  się posiedzenie nowego na~ 
szego lokalu przy ul. Zam kowej 2. P o ­
święcenia dokonał ks. profesor W a le - 
ryan M e3'sztowicz nasz redakcyjny ker 
lega, w ypow iadając  piękne słowa ła- 
cMsekiego rytuału i kropiąc w odą  świę 
eona biurka pracowników raaakcyj- 
nych i m aszyny w  drukarni. Obecne 
było wyłączme ścisłe g rono p racow ni­
ków redakcji, administracji i drukarni 
„Słow o".

URZĘDOW A
— W ylazd p. wojewody wileńskiego do

LągadsZek. W  dniu 6 czerwca rh. w godzi­
nach popołudniowych p, wojewud-a Wł. Ra 
czkiewicz prezes W ileńskiego W ojewódzkie-

udanie. Koledzy ze Lwowa, Lenkiewicz 
Romer, znani artyści, zwłaszcza b. wy 
bitny ostatni niedopisał, nie przygoto- 

•i .a ł  z braku czasu tego, cośmy dawniej 
Widzieli. ale Lenkiewicz ukazuje się w 
dobrem świetle, jeg a  „S ta r  y zrzęda" 
praca wręcz doskonała.

Wański, jak zawsze [W.nłrtu już 
znany dobrze) wyróżnia  świetną tech 
niką i kompozycją. Zw racam y uwagę, 
na „Ponury  dzień", „Zam eczek". Re­
prezentację Poznania  uzupełniają C y­
prian i Gardulski. Hoffmana z Torum a 
„Widmcv“ praca b. wybitna. MRzeckU 
(L w ów ) w ystaw ia  słabe rzeczy, zna­
my •' o wiele lepsze .z poprzednich 
Wystaw. B ardzo ładne s ą  prace Sheyba 
!a z Krzemieńca, który od niedawna i r  
kazuje się publicznie a prace jego 
świadczą o dużym dorobku artystycz.

„D yspu ta"  Mioduszewskiego z W a r  
Szawy uchwycona bajecznie. Pejzaże 
z mowę tegoż autora  b. miłe. F u rman- 
kowa, dając d obry  „P o r tre t" ,  wykazu- 
te w prost świetna, w yją tkow ą  techni­
kę przetłoku.

„Z im a" Rodego z Łodzi jest udaną 
róbą przetłoku barw nego. W ieczorka 
Zakopane) „Śnieg" ujmuje prosto tą  

W ęcławskiego ,św ia t ła  i cienie cechu 
je wielka umiejętność techniczna zd jęć 
łacnych.

O sobno trzeha trak tow ać 'artystę p, 
Uederkę. Autor ten świetnie znany od 
wielu łat upraw ia  obecnie przez siebie 
stworzony kierunek, nazw any  fotoniz- 
mem. W espół z synem m a'arzem  tw o­
rzą obrazy z dwu technik dwu sztuk 
kombmowane. To, co widzimy na w y­
stawie, nie zachęca nas bardzo. „Zbój 
mk“ jest zbyt uduchowiony i bez prze­
róbki malarskiej, słowem bez spółki we dig nas meudanej, byłby dobry  Inne 
prace tchną zapożyczeniem (W y s p :ań

ski), „ W  ikiewicza P o r tre t"  najlepszy. 
Niech autor niema urazy, gdyż krótkie 
omówienie może spow odow ać  nieporo­
zumienie .

Jeśli przejdziemy do najbardziej 
swoicn t.j. W ilnian, to rzuca się w  oczy 
że obok mocnego nazwiska J. Bułhaka 
gromadzi się dużo innych i to nietyl­
ko jego naśladow ców , ale sw oją idą­
cych drogą  jZdanow sk i,  Rożnowski i 
inn*). Studja Rożnowskiego świadczą u 
wyraźnej ndywiduałno-ści. Zdanowski- 
jes t  zdecyduwanym  batalistą . Z rzeczy 
dobrych au to rów  wileńskich wymienić 
trzeba  Kamienieckiego „P o w ró t  Ryba­
ków", Lelewicza „Kastor i Polluks", 
Kruszyńskiego „W e  mgle", obraz na 
którym nietylko widzimy mgłę, ale od­
czuw am y wilgoć.

Bułhak mówi o W ilnie w yją tkow o 
nastrojowo „W iz ja  m iasta", to jest  głę 
buko odczuta rzecz, z serca powstała. 
Czarow ne „Wiilno" nastra ja  słonecznie
i sercu W iłnłanina szczególnie bliskie.

Ogólne wrażeinie z w y s taw y  jest 
dobre , dla nas samych przj-jemne. Pol­
ska w obec zagranicy w ygląda, żeby 
się. n 'e  chwalić, równorzędnie A trzeba 
dodać, że Salon obesłany przez obcych 
i obficie i doborowa, więc jest z kim 
rywaliilzoiwać. Twvu Fotograficznemu za 
zo rga jf  zowanie takiej imprezy należy 
gorącu pow inszow ać W y s taw a  otw ar­
ta oii 11 —  do 8 w. w  doskonaleni miej 
scu (Paw ilon  T a rg ó w  Półn.)  daje  rę­
kojmię, że frekwencja będzie dostatecz­
na. W  czasie Zielonych Świąt odbędzie 
się Zjazd T ow arzys tw  Fotograficznych 
z całej Polski, który organizuje T-wo 
Wileńskie.

S. T.
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g o  i\L»initrtu Pom ocy Polskiej Młodzieży Aica 
Semickiej w tow arzystw ie referenta prezy­
dialnego Urzędu W ojew ódzkiego p Stanisla 
w a  S tartew icza oraz sekretarza Komitetu 
W ojcwódźkiego Pom ocy Młodzieży Akade 
mickiej p. B abiekitgo zlustrował stan prac 
przygotow aw czych do przyjęcia Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w" akademickiej ko 
lonji wypoczynkowej w Legaciszkach, do- 
Kąć Pan P rezydent udaje się w  dniu 30 bm. 
lednocześnie zbadanj został stan napraw y 
drogi w iodącej z W iina ao  Legaciszek.

— Praca dia inwalidów w scorząaacn. Ann 
S p r W rw t. uadeszłało do Urz. W ojw eóazkie 
'go okólnik, w  którym  stw ierdza, że zarządy 
'zw. komunalnych w  myśl przepisów  ustaw y
0 zaopatrzeniu inwalidów woj m ych i ich r., 
Giin obow iązane są  dc zatrudniania ich w  
sw ych urzędach, zakładach i przedsiębior­
stw ach.

Min. poleca władzom wojewódzkim przy­
pomnieć zw. Komunalnym o ich obowiązkach 
w ypływ ających z wyżej w spomnianej usta­
w y.

SAMORZĄDOWA

—  Pożyqzki dla sa.norz3dów. Komisja 
p r7j  polskim B'a«ku Komunalnym przyznała 
'z kom unalnego funduszu pozyczkowu za­
pom ogow ego krótkoterm inow e pożyczki po­
w iatow ym  związkom komunalnym, a m. in. 
'brasrawskiemu w  sum ie 15.000 zł.

WOJSKOWA

—  Ucnylający stę o a  otjOw iąZku 
służby w o j s k i e j  tracą obyw atelstw o  
polskie. Jak wiadomo, mężczyni uchy­
la jacy sie od obowiązku powszechnej 
służby wojskowej skazani, są na utratę 
oby w atelstwa polskiego. W obec  po­
w yższego  w  związku 2 odb}rwającym 
się obecnie poborem, urząd w ojew ódz­
ki otrzymał wyjaśnienie w  sprawie o* 
sób, uchylających się, a tern samem tra 
cących obywatelstwo.

Mianowicie mężczyźni, którzy u- 
chlyili się od poboru i po pewnym cza­
sie, w obec niemożności odszukania ich 
skazani zostali na u tratę obyw ate ls tw a  
uw ażają , że przez to  samo, że przestali 
być obywatelami zwolnieni są od kary
1 mogą spokojnie wrócić do  swych 
miejsc zamieszkania.

Tak  nie jest. Min. Sdó. Wewm. wy­
jaśniło, że fakt pozbawienia  obyw ate l­
s tw a w  tym w ypadku nie zwalnia mko 
go od odbj^cia służby wojskowej wor 
bec czego pociągnięty on zostanie do 
odpowiedzialności przez sąd w ojskowy 
za dezercję.

Całkowilcie zwolnieni od obowiązku 
służby wojskowej, który po pozbawię 
niu ich obowiązku służby wojskowej 
uzyskują obywatelstwo innego p'ańsrt 
w a  albo też zgłoszą się do odbycia słu­
żby wojskowej w  iinnerni państwie.

—  Pośw ięcenie schroniska nad je­
ziorem Narncz. W  dniu 24 bm. o godz. 
13 w  obecności Pana  P rezydenta  Rze­
czypospolitej Polskiej nastąpi poświęcę 
nie : otwarcie schroniska nad jez. Na- 
rocz zbudow anego s taraniem Tnw . Mi­
łośników jez. Narocz i jego okolicy.

7 powodu tego, że t'ak doniosłej 
dla T o w arz jnstwa chwili pożądaną bę­
dzie obecność wszystkich członków T o  
w arzystw a. Zadząd  T~wa podjął się u- 
łatwie członkom możność uczestnictwa 
przez zorganizowanie wycieczki auto 
ousami da  N arocza  W  celu należytego 
.zorganizowania wycieczki i- zaoewnie- 
nia w  schronisku od dnia 9 czerwca rb. 
przyimuią się zapisy uczestników w  re 
teracie turystyki., w  gmachu Urzędu 
W ojewódzkiego, pokój nr. 77 w  godz. 
od 12 do 14. I 's ta  zapisów  będzie zam 
kniętą dnia 16 czerwca rb. i po tvm 
terminie żadne zapisy nie będą przyj­
mowane.

AKADEMICKA

— Z arząd  Stow. Mlodz. Akad. „Odro- 
dzenw* wzywr wszystkich członków i sym pa 
tyków  do wzięcia grem jalnego uaziatu w 
uroczystem  otwarcii pierw szego kongresu 
m isyjnego w  dniu 10 czerw ca 1930 ro k i . w 
Sali Miejskiej oraz w  procesji, która odbę­
dzie się tegcż dnia o godz. 5 p. p z Bazyliki 
na G órę Trzykrzyską.

SZKOLNA

—  Ferje świąteczne i wakacyjne ..r szko 
łach. W  r l  feryj św iątecznych w okresie 
Zielonych Świąt nie będzie zarów no w  szko 
łach pow szechnych, średnich, zaw odow ych 
jak i sem inariach nauczycielskich. Zaięcia 
prow adzone będą norm alnie i rozpoczną się 
w e wioreK 10 bm.

Jak się dow iadujem y ferje letnie rozpocz­
ną się 7 dniem. 28 bm, w dniu tym  rozdane 
zostaną św iadectw a i nastąp ' oficjalne zakoń 
czenie roku szkolnego fe r je  trw ać będą do 
dnia 2  września, zaś nowy rok szkolny za­
cznie się od 3 września.

— Roczne Kursy Handlowe w Wdnje. 
Zarząd pow yższych kursów, egzystujących 
od tr. 1919, zaw iadam ia, iż zapisy na kursy 
na rok bieżący przyjm uje seK retarjat k u r  
sów  w godz. 5- -7  p. p. w lokrti szkoiy pish 
nia na m aszynach przy ul. Mickiewicza 22 
m. 5. WyKlaoy rozpoczną się we wrześniu 
w  gdoz. od 6— 9 wn cz,

Prograrr obejm uje i.asiępujące przed­
m ioty: B uchalterja: ogólno-handlowa, banko 
wa, przem ysłowa.

Arytm etyka handlowa, korespondneja i 
biurowość, nauka o handlu, Stenografja. 
Nauka pisania na m aszynach oraz języki: 
angielski, tranem.-It i niemiecki.

—  W  liceum Firumatow w  Wilnie (z 
pr'awami szkó1 państw ow ych) egzaminy do 
ki. w stępnej i I o ab ęaą  się od an. 20— 23 
czerwca, do innych klas od 2 4  -2 6  czerwca.

Dla życzących: od ki. IV równoległy 
gim nazjalny kurs łaciny i matematyki, od kl 
V lub VI nauka pisania na maszynie.

Podania przyjm uje kancehrjz  szkolna 
codziennie od godz. 10  do 2 (ul. Żeligow­
skiego 1 m. 2 ).

—  Zjazd maturzystek gimnazjum  
im. E. Orz£jzk(>v'ej. W  dniu 3 bm ad- 
bjd się Zjazd M aturzystek  z roku 1922 
gimnazjum im. E, Orzeszkowej. Po  spo 
tkaniu u stóp G óry Zamkowej odbyła 
się herbatKa koleżeńska z łaskaw ym  u- 
działem p, dyrektorki i nauczycielstwa 
w sali tegoż gimnazjum.

Serdeczny i niewymuszony nastrój 
s tworzyły liczne przemówienia z grona 
nauczycielskiego i koleżeńskiego oraz 
produkcje muzyczne i monologi regjo- 
nalne.

Dnia 4 bm, ks. prefekt Jasi ński od 
prawił nabożeństw o  żałobne za dusze 
znTarłych koleżanek. Pozostałe  ze skła 
dek pieniądze w sumie 142 zł. 17 gr. 
złożone zostały Opiece Rodzicielskiej 
tegoż gimnazjum w  celu wysłania na 
kołonje letnie niezamożnej uczennicy.

Liczny współudział ko leżan tk  i na­
uczycielstwa dowiódł, że polska  szkoła 
umiała zadzieizgnąć nici serdecznego 
przywiązania pomiędzy uczennicami i 
Personelem Pedagogicznym.

Zam ykaiąc Zjazd, spisano akt, u- 
s ta la jący termin następnego  na dzień 3 
czerwca r . 1940.

—  VII Zjazu Koleżeński. W niedzielę 15 
czerw ca r,. b. odbędzie się siódm y knlejmy 
zjazd  koleżeński Pniaków, którzy ukończyli 
lub ^puścili .o  r. 1905 I i II gim nazja i szko 
łę realną w- Wilnie, według następującego 
porządku: 1 ) o godz 10  rano nabożeństw o 
w  kościele św . Jana.

2) o  goaz. 10 i pół ratio zb ió rk a  na 
p o d w ó rzu  un iw ersy teck im , gdzie  Dędzie do­
konane zdjęcie fo tograficzne.

3) o godz. 11 r. zwiedzania gm achu uni 
w ersytcckiego, gdzie się mieściiy gim nazja 
wileńskie.

4 ) o  godz. 7 wiecz zebranie koleżeń­
skie.

O miejscu zebrania nastąpi powiadomić 
nie w najbliższym czasie.

—  Walka z gruźlica w śród młodzieży 
Łzkoinej. W obec stw erdzen ia  przez lekarzy 
szkolnych że znaczny procent zbadanych 
d z iec  m'a powiększone gruczoły chłonne, jest 
•wycieńczony i w  wysokim stopniu zagrożo­
ny  gruźlicą. Min. W, R . O. P. poleciło zw al 
diaić na ferje letnie już nd dnia 1 bm dzieci, 
k tó re  w yjechać m ają na kolonje letnie (pier 
•wszy sezon) zorganizowane pi zez T-w a Ko- 
•lonij letnich lub miastai

R 02N E
— E cha tragicznego zgonu śp. prof. Le­

wińskiego. W  związku z kom entarzam i w 
sprawie nieszczęśliwego w ypadku w gmachu 
insty tu tu  Badań Europy W schodniej, otrzy­
mujemy od Dyrekcji Robót Publicznych na­
stępujące wyjaśnienie:

„D^rekcjia R obót Publicznych akiem  z cL 
22. 10. 29 przekazała do użytkow ania Zarżą- 
dowi Bibljoteki tylko suieryny, parter i pół- 
piętro, pozostała zaś część gm achu z głów­
nym westibiulem, klatką schodow ą, piętrem i 
m ansardam i nad nim były nie w ykończone 
i Klucze od nich zostały uddane Zarządow i 

Biblj oteki ze względu na aootęp do znajdu­
jących się tam  instaiacyj. Żadnych robót w 
iej części gmai hu Dyrekcja po 2 stycznia 
rb. n ie  prowadziła z powodu braków  kredy­
tów. Miejsce w ypadku —  piętro gm achu r  
raz  salka nad niem należy d-o meprzekaza 
nych części gm'achu Zabezpieczenie niebem 
pie*cznych miejsc było uskutecznione częścio 
wo przez drzwi zam ykane na klucz częścio 
wu zaś przez drew niane przegródki. Klucze 
od drzwi były oddane zarządow i Bibljoteki 
przy przyjęciu rrb ó t. Żadnego powiadomie­
nia o j  Zarządu b  bljoteki o ztpsuciu  się 
drzw i lub zamku Dyrekcja nie miała .

Dy,lekcja rooot publicznych

—  Nowe przjepisy o  Łanruzji krwi. W ła­
dze sanitarne wobec dość częstego zjawiska 
przelewania krwj zwióeiły uw agę na tegc 
rodzaju precedens i obecnie w ydane zostaną 
przepisy, reguluiące Warunki pobierania krwi

Lak więc ubecnie prócz zbadania sam ego 
osobnika, oddającego krew do tranfuzji, zba 
•dane muszą być uprzeamo osoby z jego oto­
czeń i  oraz sam a krew odnośnie jej gatunko- 
•wości.

— K wdsta ulczna- W zorem  la t ubieg­
łych Z irząd Tow arzystw a Koloni, letnich w 
dniu 9 bm. t.j. w  drugi dzień Zielonych św ią t 
urządza kw estę uliczną na k ilonje letine Jia 
najbiedniejszych dzieci m W ilna —  wobec 
tego uprasza społeczeństwo o pooarcie.

— Ofiary na kośdół w Rzeszv. W obec 
tego, że zostały zgubione listy składek na 
rzecz Lościoła wr Rzeszy, uprasza sie, aby 
nie składano ofiar osobom nie posiadr ącym 
■miennego zezwolenia Kurji Metropol taln :j 
lub proboszcza w  Rzeszy i opatrzonego od- 
nośnem i pieczęciami.

Progom walnego zjazdu delega­
tów Związku Oficerów Rezerwy

I-SZY DZIFŃ ZjAZDU W  DNIU 8. IV. 1930 ROKU.

Godz. 9.3C naoożeństw o w Ostrej 
Bramie, poczem nastąpi złożenie w ień­
ca  na Górze Zamkowej.

Godz 12.00 otwarcie oficjalnej 
części Zjazdu w  teatrze Wielkim przez 
prezesa okręgu wileńskiego Z O. R. 
Rz. P.

a )  zagajenie Zjazdu przez prezesa 
.zw ązku  ppor. rez. inż. E. Kwiatkow­
skiego i powitanie przedstawicieli 
władz, zaproszonych gości i delegatów
b) przemówienia przedstawicieli: rzą­
du, wojska, miasta, prasy, FIDAC‘u, 
związków .i o igam zacyj wojskowych,
c) odczyt p.t. „Na północno - wschud- 
nian posterunku" S tanisław a Ciozdy, 
por. rez.

Godz. 14.30 W spólne  śniadanie w 
restauracji G eorge‘a. Godz. 17.00 ple­
narne obrady  W . Z. D. w lokalu Kasy­
na G arnizonow ego przy ul. Mickiewi­
cza 13, a) w ybór komisji Mandatowej, 
b objęcie przew odnictw a obrad przez 
Prezesa  Okręgu W ileńskiego i powoła­
nie Prezydjum Zjazdu, c) sp raw ozda­
nie Korr.sji Rewizyjnej, e) dyskusja 
nad sprawozdaniem  Zarządu Główne­
go i Komisji Rewizyjnej, f) głosowanie 
nad zgioszonemf wnioskami, dotyczące 
mi sp raw ozdania  Zarządu  Głównego i 
Komisji Rewizyjnej, g )  objęcie prze­
wodnictwa obrad przez Prezesa  Z, O. 
R. Kz. P. ppor. rez. E. Kwiatkowskie

go, h) w ybór Komisyj: 1. matld, 2 )  sta 
Lu.owej, 3 )  organizacyjnej, 4. spraw  
zawodowych, 5. W . F. i P. W  |  W y­
szkolenia, 6) finansowej, 7. p rasy  i pro 
pagandy, i) zamknięcie plenarnych o- 
b raa  w  1 dniu zjazdu i obrady w  korni 
sjach Godz. 20.00 Kolacja.

II-g: dzień Zjazdu w dniu 9. 6. 1930 r
Godz 9.00 —  12 obrady  w komi­

sjach, godz. 12.00 Plenarne obrady 
nad wnioskami komisyj. Godz. 14.30—  
15.30 przerw a obiadowa. Godz, 15.30 
Dalszy ciąg plenarnych obrad n ad  
wnioskam. Komilsyj, godz 17.00 a )  ob­
jęcie przewodnictwa obrad przez Pre  
zesa Okręgu Wileńskiego, b )  W ybór 
komisji skrutacyjnej, c) sprawozdanie 
komisji Matki, g )  w ybory : 1. prezesa. 
2. 3 wiceprezesów, 3 członk. zarządu 
Głównego i zastępców, 4. komisji re­
wizyjnej. Godz. 21.00 Zamknięcie Zjaz 
du przez Prezesa Związku Godz 22.U0 
Raut w ydany  d 'a  D elegatów  Z. O. R. 
Rz. P. w salonach pałacu reprezenta­
cyjnego przez JW P a n a  w ojewodę Wi 
leńskiego.

Ill cj dzień Zjazdu w dniu 10 6. 1930 r.
(nieoficjalny)

Zwiedzanie zabytków  WiJna pud 
kierownictwem przewodników. W y ­
cieczki do  T rok  i W erek.

Jaracz w poniedziałek będzie w Wilnie
Późnym wieczorem zakomunikował nam dyrektor Zelwerowicz, że Ste­

fan Jaracz jest obecnie w  W arszaw ie , gdzie zasta£ nagle zwołany do choiej 
córki. Jafacz przyjedzie jednak w poniedziałek d o  Widna i wieczorem wystąpi 
w Tea trze  na Pohulance  żegnając się z Wilnem. Miejmy nadzieję, że nie na 
zawsze.

Kapaa rabunkowy na trakcie
W  dniu 6 bm- n a  terenie pow iatu w ileńsko tńocłćegc na  438 kim, boktatu) im- Mar­

szałka Piłsudskiego n a  pow racającym  - W ilna- tnieszkańcą m -ka Ejszyszek Biacher-jwicza' 
josela, oacKcego Naitela i Walickiego Zelikp nieznany OoObnil dokonał napadu iabunkowe 
g c . Zraniv/sz> uprzednie wyutrzaiem z  rew oiw em  W alickiego Zelika, Zabrał u  B lacl^-o- 
wicze 1  zi. 50 gr. oraz 10 jzŁ  papierosów  i u uackiego 300 zł gotów ka w b an k i.o ta th  
lwOr 50, 20 i 10 zlotowych W alickiego przev.ifeziono do szpitala żydow skiego w  W ili*  
Za spraw cą napadu zarządzono pośdg  i

TEATR I MUZYKA
—  T eatr Miejski m  Pohulance, już tyl­

ko przez dw a dni Jaracz —  Skid czaruw ać 
będzie w  „A rtystach" sw oją fascynu ją .ą  grą 
tium j rozentuzjazm owanej publiczności.

—  T ^ati MieJski w  Lu tir! „M ysz kościel­
na" —  ta  pogodna, pełna w erwy, tem pera­
mentu. a nie pozbaw iona głębszego sensu 
komedja, grom adzi co w ieczór meDrzetorame 
masy pu iliczności, k tó ra  korzystając z po­
trójnie zniżonych cer szczelnie w ypeiria salę 
Lutni, baw iąo się świetnie. Wobi c tego  w 
dalszym ciągu co wieczór „Mysz kościelna".

W  przygotow aniu pod reżyserją dyr. 
Zelwerowicza kapitalna komedja angielska 
Jcium e K. Jerom ca „G enjusz i kuchaika" z 
N iwińską i Zelwerowiczem w rolach głów­
nych

—  W y stępi zicspohi rosyjskiego teatru  z 
Lflją sLtengel i  E. śtudencow a na stele, (te­
a tr  „now ości" W ieIka 47) Kolosalne pow o­
dzenie ma wszędzie rosyjski tea tr z uluoień 
cami Lilją Sztengel i E. S tudencow ym  na cze 
!e. Na wczorajszem  przedstawieniu mogliśmy 
•w tern przekonać, gdyż do maximum przepe 
iiioitd w idow nia grzmiała poprostu od gorą­
cych oklasków  zachwyconej publiczności.

Dziś 2 gi i przedostatni w ystęp powyż 
szego  zespołu w  sztuce „Karuzela Miłości' 
w  3 ak tach Klabunda. Ju tro  w nomedziałek 
9  bn- pożegnalne przedstaw ienie .Kobieta i 
(perta" w  4 dktach Franka. W  obu przed­
staw ieniach udziai bierze cały zespół Po­
czątek  o godz. 8.30.

Bilety naby w ać można przez cały dzier w 
•kasie teatru .Nowości"' przy uL Wielkiej 47.

— Z arząd W ileńskiego O kręgu Polskie­
g o  Czerw onego Krzyza urządza w ogrodzie 
po-Bernardyńskiin dnia 8-VJ r. b. Wielki Fe 
styn Ludowy z nader urozm aiconym pro 
gram em  Ioterja fantow a, strzelnica, koszy 
szczęścia, korow ody i wiele innych rozry­
w ek i niespodzianek.

W dziale Koncertowym w ystępy znanej 
sekcji teatralnej zw iązku strzeleckiego. Or­
kiestra damska —  krakow ska w  kostjum ach. 
Sław ny kupiecista p Br. Jarkowski. W ystę­
py zespołu baletow ego poa przewodnictw em 
p B. Kaleńskiej. P rzygryw ają orkiestry woj 
skowe. Początek o goaz. 17.

Spieszcie wszyscy zobaczyć niebywale 
rozrywki, zabaw y i atrakcje.

WYPADKU I KKADZIE2Ł.
—  W ypadk. w ciągu dobyi Za czas od 

6 bm. godz. 9 do 7 br* zanotow ano ogółem 
w ypadków  —  41, w tem kradzieży6, opilstw 
4, przekroczeń adm inistracyjnych 16,

— Kradzież w ogi Berntu uyńskitn. Rafa 
to v  Leniuw tuw i zam. w Sarnach ul. Litew 
okiej nr. 22 chwilowo przebyw ającem u w Wil 
'nie w czasie bytność jego na koncercie w 
ogrodz.e Bernar iyńskim okradziono- mu por­
tfel z kieszem z zaw artością 670 ziotych w 
różnych banknotach.

— Usiłowanie sam obójstw a. Szawiel Mi­
chał Betlejem ska nr. 38 usiłował pozbawić 
się życia orzez wypicie esencj. octowej. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej de­
sperata  w  stanie niezagrażają^ym  życiu prze 
wieziono do szpitala żydowskiego.

—  Podrzutki. V ' kościele św. Jana znale­
zione podi/.utka pici żeńskiej w wieku okuło 
3 tygodni, ^rzy  podrzutku znaleziono świa­
dectw o szpitalne, kartkę o dacie urodzenia 
dziecka j kartkę Kasy Chorych na 'mię Zub­
ko Mar,i, zam. przy ul. Kalwaryjskiej nr. 52 
in. 3. Podrzutka umieszczono w przytułku 
Dzieciątka Jezus.

Również w bram ie domu nr 14 przy ul. 
Słowackiego znaleziono podrzutka n[ci mę­
skiej w wi,-ku okoto 2 tygodni. Przy podrzut 
ku znailezion,u kartkę „Dziecko ma na imię 
W acław". P«drzutk'a umieszczono w przytuł 
ku Dzieciątka Jezus.

—  OkradŁ nie Dubrownika. Bawiącemu 
chw ipwno w Wilnie pułkownikowi P (hoiei 
St. G jo rge‘a) w zagadkowy sposób zginął 
portfel zaw ierający m. in. kw it na okaz, rnla

Mogio tu mieć miejsce kradzież podczas 
bytności poszkodow anego w teatrze „Lut­
nia ' w zgiędrie w ykradzenie portfefu już w 
sam ym  hotelu.

R A D J O
NIEDZIELA 8 CZERWCA 1930 ROKU

11.58 —  15.00; Tr. z W arszaw y Uroczy 
ste  odsłonięcie pomnika Moniuszki i występ 
chórów  mieszanych, sygnał czasu, kom. me- 
teorulog i odczyty rolnicze. t

15.00 —  15.20: Odczyty romicze dla 
Wileńszczyzny.

17.05 —  l i .30: Pogadankę przyrodniczą 
dla dzieci w ygios. Iren Łubiakowśka.

17.30 —  18.50: T r. z W arsz. Koncert 
popularny.

18.55 —  19.20: Audycja, literacka „Ro­
zmowa Skida z Ackerrnanem" scena pióra 
M arjana Hemara ze sztuki „A rtyści" w wyk. 
Stefana Jaracza i Zazisiaw a Karczewskiego

1920 —  19.45 : 59"ta lekcja języka nie­
mieckiego.

19.45 —  20.00- Program  na poniedziałek 
i rozmaitość,.

20.00 — 23.00: T r. 'pery z Katowic.
Po operze komunikaty.

23.00 —  24.00' Muzyka taneczna z 
Poznania.
PONIEDZIAł EK 9 CZERWCA 1930 ROKU

11.58 —  16.00: T r. z W arsz. Sygnał 
czasu, kom. meteorologiczny, koncert, odczy­
ty rolnicze ora: muzyka f tpu iam —

16.00 —  16.20: „W  obliczu grozy bolsze 
wizmu" oaczyt wygi prof. Marian Zazie- 
chowsk. T r. do V. ar»z.

17.30 —  18.20: Koncert z W arsz. Mu­
zyka lekka.

18.20 —  18.50 W ędrów ka mikrofonu 
pc w ystaw ie „P lastyków " z pałacu po-Tv- 
szk:ewiczowskiego.

18.50 — 19.15: Siu-how.sko popular­
ne p. t. „W eekend" Jana G w alberta w wyk. 
Zesp. Dram. Rózgi. Wil.

19.15 —  21.00: T r. z Krakowa. Kon­
cert histtoryczny związany z uroczystością 
Kochanowskiego. *

21.00 — 24 00 : Tr, z W arsz. Koncert 
solistów, leijeton, transm . z życia wsi pod­
warszawskiej,, komunikaty i muzyka tane­
czna.

W TOREK, DNIA 10 CZERWICĄ 1930 R.
, !2.15 T r. z Krakowa z teatru im J Sło­

wackiego.
< 16.10. —  16.15 Program  dzienny.

16 .,5  —  17.00 Muzyka z płyt gramofon.
17.00 —  17.15 Pogadanka T o w  „Opieka 

poiska nad rodakami na obczyźnie".
17.15 —  17.40 Aud. dla crtieci „Piku Mat- 

ti‘* zrić jofon 'zow ana baśń fińska w wyk. 
Zesp. D .am . Rozgt. Wil.

17.45 —  18.15 Koncert z W arsz. Orkie­
stra Polsk. Radja.

18.45 —  19.10 „Kukułka w ileńska" mó­
wiony tygodnik humorystyczny.

19,10 —  19.25: 56 lekcja włoskiego.
19.25 —  20.00 Tr. z W arszaw y Feljeton 

i prasowy dziennik radiowy
2U.U0 — 20.05 Program  t a  środę.
20.05 —  20.30 „Życie w szechśw iata" od- 

czyi wygi. d:, Stanisław  Szeiigowski.
20.30 ■ - 23.00 T r z W arsz. „B achantka" 

Huberta Cuypersa, po operetce felieton i ko­
munikaty.

OFIARY.
ku  uczczeniu pamięci W. W ęsiawskiego 

nieodżałowanego dziafacza ośw iatow ego jesz 
cze z czasów najcięższej n iew oli —  składają 
na Polska Macierz Szkolną szkoły D ow szech  
ne nr. 2 i -nr. 6 im. A Karpowiczówny 45 zt.

k a p e l u s z e
CYLINDRYtanie

wytworne
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S Ł O W O

IA K JM IIB
oraz wszelkie zboczenia 
mowy radykalnie usuwa 

Zakład Leczniczy dla jąkałów

*  ŻYfcKlE r [&lh
Warszawa. Chłodna 22. Prospenty 

Kancelarja wysyła bezpłatnie — j

m.3 mim ( g r w i t s
Przepowiada przyszłość, sprawy sądo­
we, o miłości i t. d. przyjmuje od 
10-ej do 7-mej wieczór Adres: ul.
Młynowa N» 9 m. 6, naprzeciw Krzyża, 

wbramie na prawa schody.
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•fłfzTit
H2 Dc nabycia w składach aptecznych, 

aptekach i perfumerjach.

S t e n  u«s»#whi' t w w s i j j i
T  I I  KURS M O TOCYKLOW Y ą J

pizy Stow arzyszeniu Techników Pol- 3  
l l  sk.ch w W ilnie rozpoczyna się 10  Sjjl 
A czerwca r. b- Zapisy przyjmuje k .nce- p  
n larja Szkoły Samochodowej przy nl * 
1  H olendernia 12, między 10 -18 godz.
|  W ykłady odbywać się będą w li
5  salach doświadczalnych Szkoły przy 
f  ul. Holendernia 12 i w warsztatach Ig 

m otocyklowych przy zaułku Bern,ar- ,j 
dyńsklm 8." Nauka jazdy na moto- $  

I cykiach z przyczepkami i bez —firmy vj
■ p .  K. W. __()g y

8£a MB HPM 9
m o t o c y k l e  d . k . w .

Akwizytorów do dobrze 
wprowa­
dzonego

artykułu, który cieszy się najlepszem 
powodzeniem, POTRZEBNI in teligent­
ni, wymowni i debrze reprezentujący 
się PANO /IE. Po pióbnej praćy 
pensja stała, Zgłosić się: W. Pohulanka 

l-a, do Biura. —y

Elizabeth Arden
h 0  H U 0  N

Niezrównanej doDroci preparaty „Ve- 
netian* do pielęgnowania i udeiikatnia- 

manm cery poleca 
WYŁĄCZNA AGENTbPA w WILNIE 

PERFUMERIA

J. P t U Ż f t H
P liS  fB U F ftaa  1 5

vis-a-vis Hot. „Georges*.
Egz. od r. 1890. Telefon 182.

Sprzedaż detaliczna w edług 
cennika tabrycznego . —o

DO G O SPO D Y Ń  DBAJĄCYCH
0  CZYSTOŚĆ M IE SZ K A N IA !!!

Japońska fabryka Azumi 
i K-o w Gsako wypuściła 
na rynek udoskonalony 
proszek „KATOL* w żół­
tych pudełkach, który jes 
nieco droższy odpopized  
niego wyrobu Katol w 
niebieskich pudełkach, lecz 
Za to w ielokrotnie moc­
niejszy i radykalnie tępi 
muchy, mole, komary, 
pchły, wszy, PLUSKWY, 
prusaki, mrówki, mszyce 
na roślinach pokojowych, 
ogrodowych i w insptk- 

tach
Dzisiaj walka z ro­

bactwem domowem nie stanowi wiel­
kiej trudności. Kupcie pudełko Katolu
1 będziecie miały spokój oraz czystość 
w domu, a szczególnie umkniecie cho­
rób jakto: malarji, tyfusu, i innych.
Żądać w składach aptecznych i aptekach.

,*< z przyczepkami i bez DO WYNaJĘCIA 
na godziny za minimalną opłatą tylko 

W posiadającym dvplom kursów motocy­
klowych przy Stowarzyszeniu Techni­
ków' Polskich tv Wilnie, ZAIIŁEK 
BERNARDYŃSKI 8. WARSZTATY 
MOTOCYKLOWE. —u _

m t tw  «»>« w mmm «w< *55

me i n m m n m m  
3 t Ą D A I C K  *

we wszystkich \aptekach i 
składach aptecznych znanego ^  

środka od odcisków ^

5 P m  H. MIK 5
m \ n n a \ n n i \ n m

P f tó a y  s e ar.T.skBfFć
że jedw am e, jedwaDie sz tuczne,  marki- 
zety ,  sa ty n y  desen iow e,  perkale oraz 
pończochy  i skarpetki sprzedaje 

najtaniej
GŁOWIŃSKI — WILEŃSKA 27. -5

PA M iĘ T A jO E  U SKEtfulACri 2  Gh> 
MU DZIECIĄT KA JEZUS!

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niżej podpisane Zakłady Ubezpieczeń od ognia niniejszem podają do w iadom ości 

P .I Klientom, ze począw szy od dnia 1 czerw ca 1930 toku, na rerenie m. W ilna, zaś po­
cząw szy od 1 lipca tegoż rokią, na terenie w ojew ództw a W ileńskiego, polisy na ubezpiecza 
nia od ognia będą w ięczane ubezpieczonym tylko po uprzedinieni całkowi.om • goiów kcr 
wem uiszczeniu składki w raz z opłatam i uboczncmi, m leżnej za całkowity okres ubezpie­
czenia. na który opiewa dana polisa, L<jdi teżi po upizedniem  ustaleinu : wykonaniu w a ­
runków i terminów uiszczenia należności.

Pow yższe czynności zał itwiane będą  wyłącznie przez Biuro Inkasowe Zrzeszenia 
T ow arzystw  Ubezpieczeń od Ognih w Wilnie, ul, G dańska 1 m„ 8, k tórego kierownikiem  
jest p. M ieczysław Łukaszewicz działający na podstawie pełnom ocnictw poszczególnycn. 
T ow arzystw .

W obec tego, że zetem założenia Biura Inkasow ego przez T ow arzystw a jest uspra-t 
wnienie nnkaYa, P .T . Kliencji zechcą przyjąć pod uw agę, że począw szy „d wyżej wskazaj 
nych terminów, dotychczasow e warunki uiszczenia składek i opłat ubocznych ta ubez­
pieczeń.a od ognia m uszą ulec zm.anie.

AssicurażSoni ueneąali Tmesie, Wiosną Spi Akc. Tryjesi,
Bi iłos ockie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń, Białystok,
Krakowskie Towarzystwa W zajem nyJi Ubezpieczeń, Kraków,
„urzet Towarzystwo Ubezpieczeń, Sp. Akę. V\arszawa,
„Piast Towarzystwu Ubezpieczeń, Sp. Akc. Warszawa,
„Polema" Tow. AFoyjne Ubezp. w  Warszawie, Warszawa.
,Port" S. A. T >w. Ubtezpieuneń, Warszawa,
Poziiańsko - Waiazawskie Tow UOczp S. A. Poziiań,
„Przezorność" Tow, Ubezp. S. A. Wargaawa,
.przyszłość* Sp. Akc; T ow  Ubezp., Warszawa,
Kluruon n Adrihtich di Sicurta, Włoska Sp. Akc., TryjesL 
„Si'eSa‘* Towarzystwo Ubezpieczeń S. A. Bielsko.
„snop-* Tow. Wzajemnych l  oezpuczen, Warszawa,
„Viesta“ Tov.. Wząjemi. UDczp. od Ognia i Gradobicia w Poznania, Poznań, 
Warszawskip T owarzysiwo Ubezpieczeń, Sp. Ako.„ Warszawa. j

K I N O

M I E J S K I E

Sa La  MIEJSKA 
ul. O strobramska 3.

Od dni? 8 do 11 czeruc* 1930 roku włącznie będą wyświetlane filmy:

„Tańczący Wlertóń"
Komedj? w 10 aktach. W rolach głównych: LYA MARA i BEN LYON. Nad program: KRONIKA FILMOWA P. A. T. 
Ns 20. Kasa czynna od g. 5 m. 30. Początek seansów od g. 6-ej. W niedzielę i św ięta kasa czynna od g. 3 m. 30. 
Początek seansów od g. 4-ej. N astępny program „NAPOLEON

Pierwszy Dźwiękowy 
Kino-Teatr

„ II  E  L I O S “

UWAGA! Seansy o godz. 4 m. 30 i 6 po cenach zniżonych BALKON — 60 g r , PARTER — 1. zł.
Przebój dźwiękowy! U lubienica publiczności czarująca pełnu tem peram entu COOLEN MOORE w

najnowszej # « « . * » .  ł t ł C I I f l l y t ^ l ł i  ł K w u M f *4 W’ aKcie II: WIELKA REWJA. Tańce 
swojej kreacji I f l O ł J *  akrobatyczne, G irlsy H um orystyczne,
śpiew et. cet. Nad program. W szechświatowej sławy śpiewaczka IS A  K lI E wykona piosenki. Pocz. seansów 
o godz. 4.30, ostatni seans o godz. 10.30.

Kino Kol.
„ O G N I S K O "

Ul. Kolejowa 19.

Program od 8 do 16 czerwca. Firn, dawno oczekiwany p ,z tz  naszą publiczność! Zupełnie nowe, znacznie uzupeł­
nione Wielki 12-to aktowy dramat obyczajowy, poświęcony tysiącom 
wydanie &«utlU Tl f » i l  U l  zhańbionych, podług głośuej powieści A. Marczyńskiego p. L .W 
Szponach Handlarzy Kobiet*. W rolach głównych: Marja Malicka. Zofja Batycka (Miss Polonja na rok 1930), Bo­
gusław Samborski, Wanda Zawiszanka i inni. Początek 1-go seansu o g-ej. 6, — w niedziele i święta o g. 4-ej. 
N astępny program: „ALRAUNF* z Brygidą helm  w roli głównej.

Polskie Kino
„ W A N D A "  

Wielka 30. Tel. 14-81

Na ogólne żądanie  jeszcze  tylko 2 dni! Dziś najw iększy i na jp iękniejszy  przebój

gedja  w 10 aktach. W  rolach g łów nych b oha te rzy  znani z filmu „Białe noce" urocza Laura La 
Plante, J o h n  Bols i inni. N ad  program: „Córka Szeika" W  roli głównej Beoe Daniels

Pierwsze Dźwięko- 
kowe Kino

,HOLLYWOOD* 

Mickiewicza 22.

100 proc. arcydzie- C B D w e d ł u g  sztuki scenicznej granej w teatrze 
ło dźwiękowe I  na Pohulance. Udział biorą: Ewelina Brent, 

Merny K ennedy  i cały zesp ó ł  B roadw ay‘u. Fascynu jąca  treść! P rzepych  wystawy! W spania ła  
rewja! Począ tek  seansów: pierwszego o godz. 5, osta tn iego  o godz. 10.30. Ceny miejsc do godz. 

7 parter 1 zł. ba lkon  80 gr. P asse -pa r tou ts  w dzień p iem jery  nieważne.

Pierwszy dźwięko­
wy kino-teatr

„ H E L I O S "

W tych  dniach: A rcydzieło dźwiękowe, w ykonane całkowicie w kolorach naturalnych. Rom an­
tyzm i bohaterstwo! M iłość t y /  f i  J  h f i f i R # 4  Wielka epopea  rom antyczna. Prze- 

i n iezwykłe przygody! 0  0  m  ■  I f i  bój, k tóry  zachw yca i czaruje, 
W roli g łównej PA U LIN A  STARKĘ. Ze względu na w ysoką w artość  a r ty s tyczną  dla m łodzieży

dozw olone

Nagrodzone na 1-ch Targach Północnych i wystawie 
Rolniczo - Przemysłowej w Wilnie — 1928 r. —

oLCum 2(otvni
i t i i t ó t } ,

li

GEMM

NIE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO aparatu fotograficznego 
PRZED OGLĄDNIĘCIEM wielkiego wyboru

j p i w r a i #  F f l r a a u i ł F i B ł i H Y S t i

p u ó  CĄ

B S e i s s  9 / z o n

i] jopilIr i tuartiiikl splaly
M otory  „ O i i ś l a „Elwe". 
Turoiny wodne „Francisa". 
M aszyny młyńskie , walce, 

kamienie perlaki 
BUDOWA i PRZEBUDOWA 

MŁYNÓW

St JMmti
Zblno, Mickiewicza 27, teł. 12-47. 
Tamże motor używany PERKUN 

30 HP do sprzedania zaraz.

DłKElalilll.

asmimiir

p l n ’t '1
ETC.

PO W SZEC H N IE Z N A N E J FIRMY

TAŚMY M IERN ICZE, RULETKI 
I PRZYBORY K R E ŚL A R SK IE  

w W IELKIM  W YBORZE 
skład  fabryczny  w P O L S C EcryR siiEin

DOM INIKAŃSKA 17, te lefon 10-58.
Najstarsza finua w kraju (egzystuje od 1840 roku).

jak również w szelkich.,artykułów  fotograficznych 
W SKŁADZIE FABRYCZNYM

rrOB>T¥SC HUBIH^
WILNO, ul. DOMINIKAŃSKA 17, te!. 10-58.

Najstarsza firma w kraju (egzyst. od r. 1340)

f SM A K O SZ E  PIWA! U W A G A '
już jes t  do  nabyc ia  wszędzie  

niebyw ałe jeszcze na kresach ŚWIATOWEJ SŁAWY
Etł»iwt Żywieckie]

A RCY K SIĄ ŻĘCEG O  BROW ARU w  ŻYWCU 
„Zdiój Żywiecki", „M arcow e", „Porter"  i „Ale", 

odznaczone najwyższemi nagrodami w kraju i zagranicą. 
Reprezentacja na wojew. Wileńskie, Grodno, Lidę i W ołożyn 

WILNO, ZARZECZNA 19.

** ..»U

f m m  i  F O R T E F I f t l i Y
światowej sławy Pleyel, Bechstein etc., takoż 
Arnold Fibigier, Kerntopf i Syn, A. Drygas, 
uznane rzeczywiście za najlepsze w kraju przez 
najwybitniejszych fachowców na Pow. W ysta­

wie w iy29 r.

ul. Niemiecka 3, m. 6. 
SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE. CENY FABRYCZNE.

■■■m •»«>«i ■ HM***.*. .  -j- * M f tst»»łiwł«MK»7  ■ ■  t t i u M n m a

m
Co tydzień nowrą serję najm odniejszych kołorów 

pończoch damskich i skarpetek 
otrzym uje

fdtskd SuDdiiss T-ihiD yjn i
FRANCISZKA FRLICZKA

Zamkowa 9 (róg Skopówki), tel. (j-4(j

• U  M¥ ♦
I s f i i h i e  k u r s y  f c c h a i c i n g

(architektoniczno d rogow o wodne) 
w WARSZAWIE ul. HOŻA 88. 1 p. (dawniej W spólna 81) 

Założone w 1926 r.
Koncesjonowane przez Min. Wyzn. Relig. i Ośw. Publicz. 

pierwsze w Polsce, dwuletnie wieczorne
Wymagane świadectwo VI klas szkoły średniej ogólno­

kształcącej.
Zapisy na I i II kurs odbywają się od godz. 5 — 6 wiecz 

w dnie pow .żednie, do 30 czerwca i od 15 sierpnia r. b.
Przysługuje zniżka kolejowa i zw roty opłat za dzieci 

urzęduików. Informacje szczegółowm w prospektach

X
f 9 B D Q C S E f l a i 9 G B I 0  m ®  ^ < 9 G B b |

OD 2 DO 16 WRZEŚNIA 1930 ROKU *

JUBILEUSZOWE 
TARGI WSCHOWĘ
£  L  V  O  V  I  E

N ajskuteczniejsza p ru p ag an d a  
zbytu  wyrobów krajowych.

O sta teczny  termin zgłoszeń upływa dla w ystaw ców  
z dnem  1-go sierpnia 1930 roku.

Spóźnione zamówienia stoisk nie będą mogły być uwzględnione. 
W yjaśnień udziela i zgłoszenia przyjmuje: Biuro targów w schod­
nich we Lwowie, Plac W ystawowy, telefon Nr 9-64. -O

Żadne inne O PO N Y  nie służ

O P f
w nie, jak

- A  FiQ O O D  V
Przedstawiciel J. W ŁODAY j KI, Wilno 

ul. WIELKA 29, tel. 631.

- — — -------------  Ho sarz«dan?a
Z UUłfDJR do wyna- garnitur mebli salono- 
jęcia, słonenczne z bal- wych (mahoń). Tamże 
konem z używalnością pokój do wynajęcia 
kuchni. Jagiellońska A ntokolska 6|1 m. l-a

8— 22 .

G w i n e i
R a c j o n a 1 ti e j K o ­
s m e t y k i  L e c z n i ­

c z e j .
Wilno, Mickiewicza 31 

m. 4
ijujffH kobiecą konser- 
UIlLę wuje, doskonali, 
odświeża, usuwa jej 
skazy i biaki. Masaż 
tw arzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalenie ce­
ry. W ypadanie włosów 
i łupież. Najnowsze 
zdobycze kosm etyki ra­

cjonalnej. 
Codziennie od g. 10—8. 

W, Z. P. 43

tetówa « i h h  r f a a a n
f f i v n n a t $ o r n < 34ż
« h » « b  ż » a a a  *•«»«

Wlnawftfijaue.
węgierskie, francuskie, 
hiszpańskie, włoskie, 
kościelne i lecznicze 
poleca: D-H. St. EANEL 
i S-ka, Wilno, Mickie­

wicza 23, tel. 8-49. 
C e n y  k o n k u r e n ­

c y j n e .  o

POSIADAMY 
dużą liość mająt­
ków, folwarków i 
miejskich nierucho- 
ści do sprzedania 
na dogodnych wa­

runkach 
Wileńskie Biurc Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel, 
152. —■0

k o b ie c ą
WP u u r  konserwuje, 
doskonali, odświeża, 
usuwa braki i skazy. 
Regulacje i trwałe przy­
ciemnianie brwi. Gabi­
n e t Kosmetyki Leczni­
czej „CEDIB* J. Hry- 
uiewiczowej. Wielka 18 
m. 9 Przyjmuje w' g. 
10- -1 i 4 -7. W.Z.P.26

!*!»>
m

*  * tsasmnwam m m  T 1

mwzffUtfliiimiB

w. m m  i m b
Spółka z ogr. odp. 
Wilno, ul. Tatarska 
20, dom włastiy.
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka H  skład 

mebli: 
jadalnie, sypiahiid, 
salony, gabinety, 
łóżka niklowane i 
angielskie, kreden­
sy, stoły, "zaty,
biurka, krzesła dę­
bowe i t. o. Do­
godne warunki i tia 

raty.

■ a v a 9 i i

a w & w & w a

Poszukcje „ j j j l j j J ,

z kapitałem od 5-ciu 
do 10.000 zł. Wyma­
gana współpraca na 
miejscu. Gotówka za­
bezpieczona. Zgłasza^ 
się: ul. Cicha Ni 3, M. 
Hadryszewski od 9—12

oraz G abinet Kosme­
tyczny, usuwa zmarszcz 
ki, piegi, wągry, łupież, 
brodawki, kurzajki, wy­
padanie włosów. Mic­
kiewicza 46.

swoje złote i dolary 
ulokuj na 12  proc. 

’ - rocznie. Gotówka two-

tanfti! m  %S!-£ZTd^
jliż nadeszły. M u s c a t giem '1 kamieni*ml.Lum- 
półsłodkie but. 3|4 litra BA-R ) Plac Kated a ny, 
zł. 3.75 polec, D.-H. BiSKiip.a 12. wydaje 
St. BANELiS-ka Wilno, Ppżyczki pod z; sta>v. 
Mickiewicza 23, tel. zD ta, srebra, bry m-
g.4y. _q tow, futer, mebli, pi tf

iijn, samochodów i 
---------------------------------wszelkich towarów. F

I W S J  KMBdaUWKilMEW
s p r z e d a j e  POLSKI
LLOYD. ul. Kijowska o

ra s  m w ” i » T i «u d

HALLEROWO 
Ciepłe kąpiele mor­
skie i pensjonat 

.W arszawianka". 
Kanalizacja, wodo­
ciągi, tenis, pianino. 
Poczta i stacja na 
miejscu.W iadomość: 
Hallerowo, poczta 
Wielka Wieś, po­
wiat Morski, Ba­
gińska.__________ —

Ssiflo-rtiU
limuzyna 6 cylindrowa 
,4 osobowa mało uży­
wana do sprzedani-. 
Wilno, Mickiewicza 27.

ę i e s - o

W RÓŻNYCH SU­
MACH i WALU­

TACH 
udziela pożyczek 

W ileńskie Biuro Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 
152. —0

SP R Z E D A JE  SIĘ
nieruchom ość w Wil­
nie, plac 2794 i pół.

 -----------------—  —  m ir., 3 domv miesz-
LETN ISK A  U j e  o 6 mieszka- 

z utrzymaniem w ma- niach, 2 ogrody owo- 
jątkach ziemskich w cowe. nlormacje: u im - 
wojew. Wileńskiern i nazjalnfl 6 ni. 15, god 
Nowogródzkiem. Iu fo r-4 P° Poł- ~~Z 
macje: Wilno, Mickie-

DOLARY lubZŁOTE 
lokujem y na solidne  
zabezpieczenie i  
gwarancją termino­

w ego zwrotu 
W ileńskie biurc Ko­
m isow o - Handlowe 
M ickiewicza 21, teL 
152. —0

N d f r i t u
w icza'23 Biuro Techu. PIANINA naj.łyn ri:ej; f.anęaisr av tc  ime

. .. --------.....................grandę pratiąue cner-
che une place pour
l’ete a la campague. 
O ferty do adm. „Sło­
wa" dla, M. S. — I

Inż. Kiersnowski i Kru- ?zel " ’s -O św ia to w ej 
żolek S-ka; tel. 560. -  fum y „Frard oraz Bet-
 ’_______ tmga i K- A. Fibi-

gera, uznane za naj- 
Tanio do wynajęcia jepSze w kraju, sprze-

da^  113 dogodnych w r- 
W dna ** runkach Kijowska 4
z 5 pokoi z kuchnią m jq
koło rzeki i p i a ż y ______________________
Dow. się: Biuro ogt. ______________________
J. Karlina, Niemiecka 22

L ' f a i f H a » p e n s j o .  S j P 0 l S k 9  ,
W*31 miejscowość uro -je j dzieje i kultura 
cza, las sosnowy i wvd. Trzaski, 52 zesz. 
rzeka. W arunki listów -(dotychczas, komplet) 
nie st. Gudogaj pocz. za m iast 3 C ^  zł.
O strowiec koło Wilrra p ortowa 14 7

maj. Witki J.mitia w g 0d z .’l6 —19.
Dziokońska  _____________________

j g r * *  i * u

3 b Q K « b F .  i

n i r n iM u m i tn  t«ivn

P m m a  U i r e n i ł k ?  ^ a iS l ic i  P a i c a ^ c f j i a i

pod  zarządem  MIECZYSŁAWA SZYMANOWICZĄ 
n a d a l  w ykonyw a wszelkie 
robo ty  parcelacyjne i miernicze, 1

9ses M I S K Ł E W  I C Z

PI:m k 3 fS łB  Z 
Z  RiiKOł I kuclini
z wygodami poszukuje 
się — cena obojętna 
zgłaszać się w czytelni 
Tatarska 22 — 1 od 

1 1  — 18 godz.

DZIAŁKA ZIEMI 
przy szosie  o ob­
szarze 15 ha gleba 
pszenna z zabudo­
waniami sprzedamy 

niedrogo 
Dom H.-K- „Zachę­
ta* M ickiewicza 1, 
tel. 9-05. —0

l i f ż y n l $ r a g m B n i
(Czesk. Politech.Y Ka­
waler z puaktyką ho­

dowlaną po­
szukuje posady w ma­
jątku Ó ferty do adm. 

pod „Skromność*1

fjśmtoK^slstkz
gimn. SS' Nazaretanek 
przyjmie kondycję na 
lato. Warunki umiar­
kow ane. Najlepsze re­
ferencje zgłoszenia pod 
H. w Redackji „Sło- 

w o“

mna/tr* a i tMMMM

POWOZY, BRTĆZKI-
S Yin ac l t f i i i y .

przyjm uje oDctalunki, 
i reoaracje. Zakład po­
wozów Stefanowicza 

Mostowa 3.

Skradzioną książkę 
wojskową, wyda­
ną przez P. K- U. 

w Wiiejce, na imię 
Pietrowicza W iktjra- 
Mieczysława, rocz.1895 
unieważnia się, ~ z

W j-dawca Stanisław Mackiewicz. U atak tor odpowiedzialny W itold YVoy clytło.
D rukarnia W ydaw nictw a „S)owo‘V Zam kow a 2.


